
WSZECHNICA KOWIEŃSKA
LITWO, OJCZYZNO MOJA

?
lii

V

DWUTYGODNIK
Rok IV, nr 5 (58) Wilno,1 -14 marca 1992 cena Irb

(1500 zł., indeks 383678)

RADA EUROPY I SZANSE
a

LITWY
A O ■f'

Na Litwie bawiła Generalny Sekre- europejskie rozumienie demokratycznej
tarz Rady Europy p. Catherine Lalu- lojalności, nie zmusza bowiem obywate- 
mier. Rozmowy odbyte w Wilnie miały Litwy do jednoznacznego, najczęściej 
wiążący charakter. Świadczy o tym rze- bolesnego wyboru, do którego spychają 

ekstremiści z jednej i drugiej strony.czowa wymiana poglądów Generalnego 
Sekretarza z szeregiem osobistości o 
różnych zapatrywaniach politycznych. 
Zebrane przez nią fakty mają zadecy­
dować, czy Republika Litewska w naj­
bliższym czasie stanie się pełnoprawnym 
członkiem Rady Europy. Zainteresowa­
nie wysokiego dostojnika najstarszej te­
go typu organizacji w Europie zbiegło 
się z podstawowymi tematami poruszo­
nymi przez społeczeństwo Litwy. Są to 
mianowicie: stopień rozwoju demokra­
cji, obrona praw człowieka, problem 
zwierzchnictwa prawa, data wprowadze­
nia nowej konstytucji, sytuacja mniej­
szości narodowych.

Bez wątpienia, członkowstwo Litwy w 
RE jest korzystne dla społeczeństwa re­
publiki, niezależnie od narodowości. 
Wymienię tu zaledwie kilka racji po­
twierdzających tę tezę.

Ponieważ RE zrzesza stare europej­
skie demokracje, Litwa bez obawy

Zgrzytem zakrawającym na prowo­
kację, stała się krótka wzmianka w “Lie- 
tuvos aidas”, że... wręcz odwrotnie mówił 
przedstawiciel Polskiego Towarzystwa 
Kulturalnego, przemawiając w czasie 
spotkania C. Lalumier z przedstawiciela­
mi mniejszości narodowych. Powiedział 
on, iż nie należy śpieszyć z przyjęciem Litwy 
do RE, dopóki nie zostaną rozstrzygnięte 
problemy mniejszości narodowych. Jaka 
konkretnie polska organizacja kultural­
na uczestniczyła w spotkaniu, dlaczego 
właśnie ta, a nie inna, kto konkretnie 
wypowiadał się i czy była to pozycja uz­
godniona z innymi tego typu organiza­
cjami? Rządowa gazeta musiałaby do­
cenić wagę takiej wypowiedzi i właściwie 
podejść do jej naświetlania. Można 
przypuścić, że nie wszyscy wszak Polacy i 
ich organizacje kulturalne podzielają 
zdanie tego anonimowego oponenta!

Nie należy także upraszczać i znie­
kształcać obrazu sytuacji mniejszości
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będzie mogła sięgnąć do sprawdzonych
wzorów postępowania demokratyczne- polskiej na Litwie, obecnie wolnej i
go. Dostosowanie litewskiego prawa do niepodległej. Nie jest to, moim zdaniem.
obowiązujących wymogów i układów obraz idealny, bo takim też być nie może
RE, w tym również ich ratyfikacja, zmusi z wielu powodów - zbyt krótki okres
zarówno władze, jak i organizacje spo- samodzielności, spiętrzające się od dzie- 
łeczne w przyśpieszonym tempie dosto-
sować się do poziomu cywilizacyjnego 
Europy. Wyraźniej zarysują się osiąg­
nięcia Litwy, z którymi zapoznają się in-

sięcioleci problemy, które już wczoraj 
wymagały rozwiązania, czy inne. Ale, czy 
musi panować wyłącznie pesymizm?

Powiedzmy wyraźnie, że dopiero te-
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ni członkowie RE. Uda się wyzbyć 
układów albo zmodernizować je, które po wielu dziesięcioleciach gołosłow­
nie odpowiadają wymogom współ- nego reklamowania “równości i brater- 
czesnym. Regulacja prawna i przyswaja- stwa” narodów, polskie dzieci mają 
nie demokratycznego stylu bycia przy- możliwość chodzenia do polskich żłob- 
śpieszą zintegrowanie się Litwy do Eu- ^^‘^w i przedszkoli. Czy jest coś, co bar-
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iuit. Kronishiwii Kondratowicz

NA Ś\N. KAZIMIERZA
__ ______ _____________ ____ _________ _ _ Imię to pochodzi od starego imiennictwa Każemir, co znaczy: rozkazuję pokój, 

ropy również w sensie gospodarczym. W dziej utwierdza poczucie tożsamości na- przymierze, zgodę. Z wiekami ewoluowało na postać brzmieniową - Kazimierz, od tego 
ramach społeczeństwa otwartego zmu- rodowej, niż okres dzieciństwa? nasz tak swojski Kaziuk. Na Kaziuka idziemy, nie na Kaziuki, jak często się słyszy.
szeni będziemy także do uporządkowa- Wydaje mi się, ze me ma zasadniczego Kazimierz jest jedyny, w odróżnieniu od niektórych świętych imion. Urodził się
nia sjrtuacji z opozycją Większy stanie problemu co do szkolnictwa średniego, Krakowie jako syn królewskiej pary na tronie polskim. .Ojciec Kazimierz,

ramach społeczeństwa otwartego zmu- rodowej, niż okres dzieciństwa?
■ Wydaje mi się, że nie ma zasadniczego

się udział w życiu społecznym wolnej w pewnych szkołach zauważa się pra- syn Jagiełły i matka Ełżbiela, córka cesarza Olbrachta. On to królewicz, uczeń Długosza,

„le Mego zdrowia ■ „aje - parronemS Ci^'^dreiMryz,aar,,,d84,ipogne,,ioa.O,,,e^^^^^^^

niego członu systemu, zapewniającego . • " x -I • j^j historyczne zwycięstwa nad Moskwą pod Połockiem i nad Dzwiną. Jego relikwie na
demokrację - Sądu łub Trybunału Kon- ’ “ezniowie por ety ę i pQy^j.^i przeniesiono do Archikatedry i znów Moskwa ustępuje. Patron Litwy i patron

chętny może przejść katechizację, dzieci 
i uczniowie porównują etykę i świato-

stytucyjnego. Jeszcze raz przemyślane poglądy, przechodzą od monomarksisto- jej ludu.
_ . Znamy kiermasze kolorowe z literatury wspomnieniowej, znamy je w minionych

darczym i politycznym Litwy jej mniej- pojęcia ram moralnych, zapoznają się, zanikające i dziś znów nam się odradzające. Zawsze inne i
CTnćm nnrn/inumrn *7^ ra? ipc7. JaL « b-ulfum J J . . ..........................

będzie miejsce w życiu społeczno-gospo- wskiej teorii ku politologii, rozszerzają

szóści narodowych. Wierzę, że raz jesz- jak nigdy głęboko z korzeniami i kulturą
cze zastanowią się nad tym także Polacy państwa litewskiego. Chyba w podo- 
i ich organizacje. Ponieważ p. Lalumier
wyraźnie stwierdziła, iż każdy nie-Litwin, 
obywatel Litwy musi 'czuć podwójną

bnym zakresie musieliby poznać historię 
Macierzy? Powstało harcerstwo, nasila 
się ruch katolicki, prędko nastąpi chwilalojalność. Jedną w stosunku do Litwy, _ ■ - ,

inną - w stosunku do narodu, z którego powrotu z Polski tych, którzy jako pier-

zawsze z imieniem tak oswojonym świętego - niosące radość niespodzianki, życzliwego 
oczekiwania. Tegoroczny zapowiada na szerszej śródmiejskiej przestrzeni, ściągnie 

krocie wilnian i gości.
Trwa sztafeta piękna niewygasłej sztuki ludowej. Bawmy się więc wesoło na Kaziuka. 

On nas strzeże: Rozkazuję pokój!

pochodzL Wypowiedź ta odzwierciedla Dokończenie na s. 2
(D.P.)
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INFORMACJE • INFORMACJE •INFORMACJE
• Pod koniec lipca br. na zaproszenie kierownictwa Litwy, Łotwy i• Pod koniec lipca br. na zaproszenie kierownictwa Litwy, Łotwy i • Członkowi-korespondentowi AN RL Vytautasovi Gudelisowi za

Estonii z wizytą oficjalną do państw bałtyckich przybędzie królowa zasługi w badaniach Bałtyku, rozwoju międzynarodowej współpracy 
duńska Małgorzata n. nadano tytuł honoris causa uniwersytetu w Uppsali.

• Za przemalowanie w Polsce samolotu “AN - 24", należącego

scu nie jest na razie możliwe, winnych krajach to kosztowałoby jeszcze 
więcej.

• 21 lutego ministrowie Andrzej Stelmachowski i Darius Kuolys <
podpisali umowę między Polską i Ut^ w dziedzinie oświaty i szkolnie- niegdyś do "Aeroflotu", a Obecnie do Litewskich Linii Lotniach 
twa wyższego. Tego samego dnia 17 deputowanych do Rady zapłaconol5tys.dolarów.Namalowanienarodowychsymbolinamiej- 
Najwyzszej RL oświadczyło, iż dokument podpisały osoby, które... nie 
miafy takich upoważnień i dlatego porozumienie nie jest ważne od 
chwdi podpisania.

• Według uchwały rządu, za pozwolenie zamieszkania na Litwie
• 23 - 24 lutego na Litwie przebywała grupa wyższych oficerów obywatele zagraniczni muszą zapłacić 200 dolarów. Co natomiast robić 

NATO na czele z zastępcą dowódcy Sił Zbrojnych tego paktu w dla tych, którzy przybyli z krajów “niedewizowych”?
Europie, gen. Brian Kenny’m.

• W sumie 20-krotnie zdrożały bilety na komunikację miejską.
A może konfederacja?
Zeądzum ąę z Jarosławem Tadeuszem I-esz- 

uJUadcouo stosunków miedsy . ..r* u a y,
zwolonynu krajami, “Znad Wilii", nr 2), że Pol^, 36839 stacjonujący w Mickunach pod Wilnem. Na “uroczystość przyłapanego niecałe cztery bilety. Nic dziwnego, że kontrolerom nie 
Ukred^, Litwini, Białorusini, jak też obywatele in- pożegnalną” zaproszono przedstawicieli władz litewskich i dziennika- chce się sprawdzać... Nawet jeśli nastąpi zapowiedziana pięciokrotna 
rtych krajów mogliby pomyśleć o utwórz^ czegoś rzy. Jednak wycofanie nie nastąpiło. W dalszym ciągu czeka się na podwyżka mandatów.
na kszudt konfederacji państw Europy Środkowej, rnzlra?

wydanej przez Ministerstwo Łączności książce telefoni- 
cm^ Wabiąm^w taldęj intea-acji rn^by * Inicjatywna grupa obywateli RL przekazała Prezydium Rady cznej są numery kierunkowe różnych krajów, w tym Irlandii, Szwajca- 
o^ać Wilno, jako miasto wielokMurowe Unia Najwyższej 359.790 podpisów w sprawie ogłoszenia referendum “O rii, Luksemburga i wielu innych - bliższych i dalszych. Zabrakło tylko 
mówią że jest to “kołyska adradżeiinia" i dla narodu przywróceniu instytucji prezydenta RL”. spisu kierunkowych numerów miast w Polsce.
bitdoruslaego, dla wszystkich narodów Wielkiego

• 25 lutego miał być wycofany dywizjon obrony przeciwlotniczej Natomiast mandaty za jazdę “na gapę” pozostały bez zmian. Kosztują

históiy- 
no^oby • Inicjatywna grupa obywateli RL przekazała Prezydium Rady cznej są numery kierunkowe różnych krajów, w tym Irlandii, Szwajca- 

Najwyższej 359.790 podpisów w sprawie ogłoszenia referendum “O " ................... .............................................

Ksi^twa Litewskiego, hórych mieszktirlców nazywa­
no Litwinami

Kończę słowarru fP. Dunina-Marcinkiewicza z 
jego opowieści histoiyczr^h “Lucynka, etyli Szwedzi 
naLstwie”:

Ziemio moja ojczysta! Ziemia w sercu droga! 
Ileś ty ucierpiała od swoich i wroga!
Gdy gniotę twą murawę stopą świętokradzką, 
Lim przebiegam zagony z swawolą junacką, 
ffieraz uczuję trwogę liolejące serce, 
■r- -------------j----------------miewierce!Że twe święte pamiątki depczę w^nieii 
Myślę, że nie będziemy deptać własnych

• Blisko 700 delegatów reprezentowało 7,5 tys. farmerów na IV 
. zjeździć Litewskiego Związku Gospodarzy.
i

• W ubiegłym roku plon z hektara wyniósł 34,3 c zboża (w gospo 
darstwach uspołecznionych 30,3), 160 c ziemniaków (132), 197 c 
warzyw (148). Na Litwie zarejestrowano 5904 gospodarzy. Przeciętnie 
na jednego przypada 16 ha ziemi.

• 18 lutego Ignalińska Siłownia Atomowa wyprodukowała 100 mld 
kilowatogodzin energii. Litwa na własne potrzeby rocznie zużywa 

i około 18 mld kilowatogodzin. Nadmiar energii eksportuje się.

• Od czerwca 1991 do 31 stycznia 1992 roku na Litwie złożono 
399.777 podań na wykup mieszkań od państwa, sprzedano - 55.789, 
czyli 14 proc. 79,7 proc wpłat za nie zrealizowano czekami inwestycyj- 
njóni.

• W 1990 roku na jedną osobę przypadało na Litwie 19,3 m.kw. 
powierzchni mieszkaniowej, mniej niż w innych republikach bałtyckich.

• Satelitarny system informacji Agencji France Presse objął 
rządową gazetę “Lietuvos Aidas”. W ten sposób Litwa stała się 130 
krajem, dokąd AFP przekazuje informacje.pamiątek

Aleksander Strelcow-Karwacki 
Mińsk Litewski, Białoruś

Polski Teatr Amatorski
• Zaakceptowano propozycję utworzenia niezależnej niepańst­

wowej telewizji pod kierownictwem prorektora Uniwersytetu Witolda
Jestem studentkif teatrolog Uniwersytetu Jagiel­

loński^ wK-akowie. fPkręgu moich zainteresowań
od ^u&zem czasu majduje się teatr polski w krajach 
byłego ZSRlł, w szczególności na Litwie. Za

• Rada Programu Rozwoju ONZ (UNDP) przyjęła jako członków
Litwę, Łotwę, Atonię, Białoruś i Ulaainę i przewidziała udzielenie im Wielkiego w Kownie Amerykanki litewskiego pochodzenia Lućii BaS-
pomocy po milionie dolarów na pięć lat. kauskaitć. Prócz pomocy zagranicznej niepaństwową tv na początko­

wym etapie ma wesprzeć właśnie r2ąd litewski.

• Litwa posiada około 80 samochodowych, kolejowych, morskich 
i pocztowych punktów kontroli celnej;

• Zgodnie z projektem pomocy Litwie, przygotowanym przez
po^dnictwem “Znad prawię prosić oso^ kombatantów USA dostarczy się tu aparatury medycznej, instru- 
związane z amatorskim ruchem teatralnym - obecnie mentów i leków wartości 3,5 - 4 min dolarów.
i w przeszłości-opomoc w gromadzeniu materiałów.
C^tnesą dla mnie wszelkie informacje, począwszy od 
podstawowych, jakruizwyzópołów, icn skład, reper-podstaiwwych, jak nazwy zeą>ołów,^k^s^^^per- * Polski Czerwony Krzyż {rsysłał na Litwę 61 trans- • Według Departamentu Transportu Samochodowego RL, kolej-
tuar - skończywszy na wspomnieniach, jeśli ktoś^- portów o wadze 331 ton i wartości 6,210,8 min zł. Trudno obliczyć ki przed urzędem celnym w Lazdijai powoduje strona polska, która
chce się nimi ze mną podzielić. Będę wdzięczna za wysokość pomocy; jaka dotarła od poszczególnych polskich organiza- wydała tysiąc (potem podwojono tę liczbę) pozwoleń na przekroczenie
kużifylist. . ............... cji, przedsiębiorstw, osób prywatnych. granicy dla TlR-ów. Dla samochodów osobowych granica ma być

■ otwarta tylko latem.
cji, przedsiębiorstw, osób prywatnych.

• W dniach 9 -13 lutego na Litwie przebywała Wanda Gawrońska,
zespołom - może np. przez prenumeratę czasopism 
teatralnych lub jake^lwiek inną formę wymiany 
doświadczeń. znana działaczka, założycielka Ośrodka Informacji i Studiów Europej- 

Agnieszka Kruszyńska skich w Rzymie.
ul. Armii Krajowej 85 m. 44, 

30-150 Kraków, Polska
Nadal liczymy na współpracę
Odsamegopoeżątkuistnienia“ZnadWilii'’dwu-

^godnik jest uważnie czytar^ przez większość za-
rządu naszego Związku Piłsudctyków. Wielką 
ciekawość budząrzeieine i zpierwszej ręki informacje 
o sytuacji naszych rodaków na Litwie Ostatnio cie­
kawość przeistacza się jednak w obawę. Z niepoko-

• 10 -15 lutego trwała wizyta prezesa Kongresu Polaków Szwecji 
Romana Koby i. członka ZG tej organizacji, prezesa Polskich Komba­
tantów w Szwećji Michała Beniasza.

• Z Suwałk dowiedzieliśmy się, iż z Warszawy przyszła dotacja w 
wysokości 14 mld zł na modernizację przejścia granicznego z Litwą w 
Ogrodnikach. Nic nie wiadomo na razie, kiedy rozpoczną się prace 
związane z uruchomieniem przejścia kolejowego Śeśtokai - Trakiszki.

• Laureatem tegorocznej Nagrody, Młodych im. Stanisława 
Wyspiańskiego w Polsce został Krzysztof Czyżewski, kierujący 
Ośrodkiem “Pogranicze - sztuk, kultur, narpdów” w Sejnach.
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RADA EUROPY I SZANSE LITWYjem patrzymy na sprawę rozwiązania rad w polskich 
rejonach, prtyszłość Polakówna Wileńszczyźnie nie­
zbyt przemycane i konsekwentne działanie nastych 
władz. Niechęć wywiołuje również postawa władz li- Początek na S.1

i
1

wsi wyjechali tam na studia. Polska, wego. Jak temu można zaradzić? 
przeżywając własne, jakże wielkie tru-

tewskich...
Muszę prżyzni^, iż przed puczem a także ziirazpo

nim, byłem optymistą Optymistyczniepatrtyłem (mi­
mo wszystko) namożliwdśćporozunuenia pomiędzy 
Polakztmi a Litwinami Sądziłem, że jednak da się 
wypracować razem coś, co może od razu nie będzie je wyższe wykształcenie naszym dzie-

W sierpriiu ub. roku Zw. Piłsudczyków zaprosił me Odzyskały niepodległości? 
do Polski ffupęmłoetych żołnierz litewskich. Chcie- -
liśrrty im oóchępokazać nasz kraj. Pokazać także, że 
wcale nie ^biany na ich niepodległość - tak jak im W Wilnie. Nie jest to siiobizp, ani punkt maniery i wzajemnej podejrzliwości. Po- 

T. planu polonizacyjnego Wilęńszczyzny. >iacy muszą znaleźć swoje miejsce w nie­

trudności gospodarcze okresu przejścio- si mieć gigantyczne miasto w chwili, kie- 
_____________________________ dy odczuwa się brak produktów rolnych?

-------- , j.,.____....______ Trzeba spokojnie przestudiować Co Wielkie Wilno wyprodukuje i sprze-.
dności, dosłownie karmi, kwateruje i da- wszystkie odnoszące się do tematu doku- da, aby na Zachodzie kupić potrzebne ...

i.aąz,yH. óz,ic- menty międzynarodowe, po których
fundamOitem, ale jak^ soUdniejsząpodstaw^ fe- ciom. Serdeczne za to Bóg zapłać! Czy uwzględnieniu będzie rnożna mówić 0 Wa ję rozwiać-

bytoby,omożliwe,gdyb,Un™iPolska
w.siemniu uh roknZw pik,ider.irów rnnroM nip nd7vsVałv niPnndWłntfH? szukiwanłe dróg porozumienia, kom- mat daje się już słyszeć rozsądne głosy

Polacy marzą o swoim uniwersytecie pj-Qmisu, wyzbycie się oskarżycielskiej komisji agrarnej w parlamencie..
M.-o • .................... . . Jestcm pewien i na tym tez poleea. .

Macy mussznalea swoje miejsc .»ńie. mój optymizm, że jest^my zaledwie w
ce), nasi goście byli, owacyjnie witani Paru z nich wgeiidcniKwiprzeKonanie, zeziemiaia podległej i suwerennej Litwie, a Litwini : wylęgarni demokracji. Nie móżemy . 
ntwet mi sif^ nledwący zwiertyło, są zdziwieni jest wyjątkowo zyzna intelektualnie, a nie muszą stracić w osobie Polaków swe- wciąż wyzbyć śie nawyków sowietvzaevi- 

pt^mowantem. Litwinom chcieliśmy także specyficzna atmosfera przenikających natiirałneiro sojusznika ' u ‘ «nyeh, starych metod rożw,i,zy«ai,.a

ja^ w^ió^racę Z wjMem Litwy. Chociaż W nie- plony. Obyto przenikanie sjękułtur dało jjgjjjmtnie mówiąc jest plan tzw.Wiel-
dobiy rezultat, a oba nart^om wystar- kjego Wilna ze wszystkimi konsekwen- 

........... .......................... czyło rozumu do znalezienia wspólnych cjami. Przypomnę, że rejon wileńsldstra-
rozwiązań i w^jehlnięsię ^pra- ci co najmniej 11800, a trocki t 2 600 ha.

Szlakiem
'<w-Kiel­

ce), nasi gb^ie byli. oWac^nie witam. Paru z nich
nie muszą stracić w osobie Polaków swe-
go naturalnego sojusznika.

Jeszcze większym nieporozumieniem. zaistniałych problemów, nie wykorzy;f. Chociaż w nie-
stujemy pozytywnych doświadczeń Eu­
ropy i reszty świata.;

?; twinów u naś, bętbie ^zmkiem‘słaiej współpracy, rozwiązań i fazem, wzajelpniesię zapra- ci co najmniej 11800, a'trocki - 2 600 ha. Potrzebnejest obecnie skupienie^ wy- , 
o tym rozmoMałem w ś^T-cie z sżali na wyldady, tworąyliśpołęczeństwo Najdotkliwsze będzie to dla miejscowych tężenie intelektu, ą rozwiązania będą

p^^iM ten mieszkańców, gdyż w procesie prywaty- znalezione. Wtedy też Litwa stanie się
Aiecywany ma^la niją kraj. zacji nie odzyskają swej ziemi, zaś pd- domem wszystkich jej obydwateli i podąży

Trudniejs^ problemem jest szereg szkodowania są śmiesznie małe. DJacze- r . z
zagadnień, związanych z praktycznym go mieszkańcy Wilęńszczyzny nie mogli- 
użyciem języka polskiego, z polskim na- py sami sprzedać swej ziemi dla chętnych 
zewmetwem, stosunkami papującyini w rozbudowywać Wilno? I kto logicznie i 
urzędach i biurach, pomnożonymi na przekonywająco udowodni, że Litwa mu-

Myślebśmy w Zarządzie, że sierpniowa wizyta Li-

■ . Narodziłosięldljcaciekawychirucjatyw.Sądziłem,że 
; lody zostały przełamane i z gyonem , 

• opracowaliśmy plan: i czekaliśny na obiecywany 
. mak Litwinów, aby pityjechać do Wilna i podpisać 

. stosowneporfizuttuauc. Niestety, odsierpnm do dd- 
. ' . siaj... cisza. Żadnych wuidomościz woj^ litewskie-. siaj... cisza. Żadnych wiadomości z woj^ litewskie- 

. go nie mam. Prawdę mówiąc, to już dawno prze­
stałem lictyć na odzew Litwinów. W końcu to nor- 

f malna gfd. Jak coś jest potrzebne, to się tego szuka 
Jaknie,tonie. '

Jeśii chodzi o inicjatywy Związku Piłsudczyków,
K> startany się coś ruecoś pnygotować. Dotychczas 
czekaliśmy na formalne ‘‘unormalnienie’’ nie-
podle^kiści Litwy iojicjalnych stosunków RL - RP"
Chcentypowa^tiezaj^sięcmaitarzamiwojskowy- 

'. . mi rażem z irinymi organizacjami, które tym się zaj­
mują W zmienionej tytuacji politycznej Litwy 

. bi^ięmy chyba jednaJc bardziej oficjalnie poa- 
; ć fuidzić do zagadnień wspó^acy w tej dziedziriie.

Krzysztof Szafrański

muią. W zmienionej mtuacji jtólitycznej i 
bi^ięmy ćftyba jednak bardziej oficjalnie 
chodzić do zagadnień współpracy w tej dziedń

Warszawa, Polska
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Fundusz im. Prezydenta
EDWARDA RACZYŃSKIEGO

100 tys. zł wpłacił P. Kazimierz Ciechanowicz z Zawiercia. Szanowny Czytelnik ró^raież 
wskazał nam dwa adresy Rodaków na Białorusi i w Syberii, którym rozpoczęliśmy wysyłanie 
“Znad Wilii”.

Dziękujemyi -
Prosimy PatSstwa o wskazanie nam dalszych adresów osób, przede wszystkim na Wscho­

w

dzie, którzy czekają na słowo polskie. Zaś Tyrti, którzy chcielity zasilić Fundusz, przypomi­
namy, iż numery kont podajemyprzy warunkach prenumeraty.

Redakcja

drogą postępu, dorównując swym kro­
kiem innym ęjwilizacjpm europejskim.

Gzesłąw Otóńćzyc

Informujemy, że wszelkie z Polski 
' ogłoszeńiai rekiaińy^ . 

przyjmujemy pbd adresami: 
31-539Kraków 
ul. Kotlarska 1Ó/5

10-445 Olsztyn, u|. Kołobrzeska 13H/91 
albo 10-001 Olsztyn lxw 17
godz. 8.00 -15.00 teL
pb 80<bE. lólOOteL 33-13-79
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JulittaTiyk JESTEŚMY CHRZEŚCIJANAMI
Obecnie zmieniła się kardynalnie sy­

tuacja polityczna nie tylko w naszym kra­
ju, ale w całej Europie Wschodniej. Zdo­
byliśmy niepodległość dę iure i de facto, 
uzyskaliśmy uznanie na arenie między­
narodowej, ale nie oznacza to jeszcze 
zwycięstwa. Przed nami długa, ciężka i 
ciernista droga do demokracji. Powoli, w 
zmaganiach i bólach z solidnymi pot­
knięciami i zgrzytami na zakrętach rodzi 
się nowy system praw i swobód obywatel­
skich. Przeszliśmy bolesne koleje losu: 
lata ateizacji, upadku kultury i moral­
ności. Przez dziesiątki lat nasze życie 
społeczne opierało się nie na zasadach 
etyki, lecz na zasadach przemocy. A gdy 
rozpada się tkanka moralna narodu, gi­
nie wiara i ginie naród.

W lutym 1945 roku, kilka miesięcy po 
Konferencji Jałtańskiej, papież Pius XII, 
zwracając się do Świętego Kolegium 
powiedział: Narody, szczególnie małe i 
średniej wielkości, żądają, by pozwolono 
im samym kształtować własną przyszłość. 
Przywódcy państw utracą wiarygodność, 
jeśli pozwolą, by nadal dominowała ślepa 
przemoc i nie doprowadzą do zwycięstwa 
prawa.

Dziś budujemy nowe państwo (trud­
na i bardzo odpowiedzialna przypadła w 
udziale nam rola), a każde budujące się 
państwo winno czuwać, by w ramach no­
wo powstających jego struktur nie po­
wstały nowe formy dyskryminacji. Jes­
teśmy, na szczęście, społeczeństwem 
chrześcijańskim, a chrześcijaństwo opie­
ra się na zasadzie równouprawnienia 
wszystkich państw i na prawie każdego 
narodu do samostanowienia i swobodnej

współpracy. Pamięć o przeszłych wyda- piękną okazją do wzmocnienia wiary, (bez względu na narodowość, przy- 
rzeniach winna skłaniać do czujnego re- pogłębienia pobożności, odnowienia du- należność religijną, czy rasę), mnie uczy- 
agowania na wszelkie możliwe nadu- c/w narodu nilikie - mówi Chrystus.
życia wolności. Musimy umieć rozróżnić. Dobrą okazją do odnowienia ducha Przytao, ze napięte stały się

■' ’............................... ostatnio stosunki litewsko-polskie.
Skrajni pseudopatrioci po obu stronach 
(na patriotyzmie ponoć można nieźle 
zarobić, a nawet zrobić karierę) starają 
się wnieść zamęt nie tylko w prasie,' tele­
wizji, ale i w Kościele. Trudno jest cza­
sem wymagać zdrowego rozsądku od po­
lityków (oni najczęściej kierują się włas­
nymi interesami), ale Kościół w swym 
założeniu jest Chrystusowy, a więc ma 
obowiązek wszystkich traktować jedna­
ko. Obowiązek ten spoczywa przede 
wszystkim na biskupach i kapłanach. To 
oni przede wszystkim powinni po Bo­
żemu, szerzej i z perspektywą spojrzeć 
na rolę Kościoła w procesie kształtowa­
nia się nowego państwa. Również od 
nich wiele zależy, c^ będziemy przyjęci 
do Europy jako państwo dające przykład 
tolerancji i demokracji innym, czy może 
znajdując się w jej sercu, zostaniemy, 
(strzeż nas od tego. Boże) z niej wyłącze­
ni.

Zarówno w Wilnie, jak i na Wileń-

cha narodu.

_;__ ______________LJ___ JLJJ, Dobrą okazją do odnowienia ducha 
które z wielu proponowanych rozwiązań jest również uzyskana przez nas niepod-
politycznych inspirowane są rozumem i - ległość. Kościół, a to znaczy my wszyscy
wartościami moralnymi, a które pustymi 
ambicjami i pychą narodową.

Kościół w naszym kraju przetrwał 
trudne koleje życia. To dzięki jego wy­
trwałości zachowaliśmy wiarę i tradycje 
naszych dziadów i ojców, nie daliśmy się 
do końca zdemoralizować. Pomimo ter­
roru i masowych wywózek w okresie sta­
linowskim, nie zabrakło ducha Bożego w 
nas tylko dlatego, że ostoją narodu był 
jedyny Kościół Powszechny.

W końcu lat 80. rozpoczęło się odro­
dzenie. Do akcji tej również włączył się 
Kościół. Nieco wprawdzie nieśmiało, 
zbyt jednostronnie stając się z czasem

wierzący musimy się odnowić od pod­
stawi powszechnie. Wierzymy w jednego 
Boga, mamy wspólnych świętych: św. Ka­
zimierza, biskupa Matuleivićiusa, wil­
nianina Rafała Kalinowskiego. Są to 
święci obu narodów - litewskiego i pol­
skiego. Nie rozdzielał ich język, łączyła 
ich wiara. Oni jak potrafili najlepiej wy­
konywali przykazanie Boże: Idźcie i na­
uczajcie wszystkie narody.

Szli i nauczali w różnych językach, nie 
widząc lepszych ni gorszych przed sobą. 
I nikt im wówczas, prawdopodobnie, nie 
zarzucał braku patriotyzmu. Równie 
gorąco i pobożnie zanosił swe modły do

bardziej narodowym niż powszechnym, św. Kazimierza (który zresztą nie był z 
jakby zapominając niekiedy o ogólnej krwi i kości ani Litwinem, ani Polakiem)
zgodzie i miłości. A przecież wszystkie 
drogi do wolności prowadzą poprzez 
miłość. Litwa jest krajem chrześcijań­
skim i zamieszkują ją w ogromnej więk­
szości katolicy różnych narodowości: Li­
twini, Polacy, Białorusini, nawet katolicy
Rosjanie i trzeba to uwzględniać.

Ojciec Święty Jan Paweł II z okazji 
600-lecia Chrztu Litwy tak oto pisał: 
Ciężka była droga Litwy do Chrystusa, nie­
udana była pierwsza próba chrztu Dopie­
ro król Władysław II, gdy w 1387 roku 
przybył do Wielkiego Księstwa Litewskie­
go, na trwałe zaszczepił chrześcijaństwo 
na tych terenach. 600-lecie Chrztu jest

IMst
Omawiając ten ciekawy temat, od razu 

należy się w pewien sposób zastrzeżec. Moim 
zdaniem, nie można porównywać, na przykład, 
Litwy przez 50 lat przeżywającej jarzmo oku-

Litwin, jak i Polak, bo na tym właśnie 
polega demokracja i powszechność Koś­
cioła.

Dziś niektórzy “patrioci”, naprawia-
jąc dawne błędy chciełiby podzielić Koś­
ciół, jego świętych, a jakby się dało to i szc'zyźnie mamy sporo parafii łączonych:
samego Pana Boga na taką lub inną litewsko-polskich i polsko-litewskich.
narodowość nawrócić. Chcą z powszech- Na szczęście w większości z nich nie od­
nego uczynić Kościół narodowy, święta czuwa się jakichkolwiek problemów na- 
państwowe (np. 16 lutego) przekształcić
w wyłącznie narodowe. Jest to nie tylko, 
moim zdaniem, brak tolerancji i demo-

rodowościowych i ogólnie panuje chrze­
ścijański duch zrozumienia i tolerancji. 
Wierzmy, że tak będzie i na przyszłość, akracji, ale poniekąd upadek moralności.

Każdy naród, nawet najmniejszy, chce co dzień powinniśmy wszyscy, nie-
być wielki, co jest całkiem zrozumiałe, zależnie od naszej narodowości parnię-
Ale być wielkim to znaczy służyć. Cokol- tać, że jesteśmy chrześcijanami, człon- 
wiek uczyniliście jednemu z maluczkich kami jednej wielkiej rodziny Bożej.

KŁOPOTY MŁODYCH DEMOKRACJI

partie, działające na zasadzie kilku liderów lub 
klubu.

; Ryi»vydas Yalatka
.''Aj

A już prawdziwym majstersztykiem post- (jeżeli wróg napada, to znaczy, że postępuję
komunizmu stała się prasa państwowa (trzy prawdlowo-, to są właśnie również pozosta- 

Totalitaryzm sprawił, iż każdy obywatel ma dzienniki, mnogość tygodników - krasno- łośd totalitaryzmu). System się nie poddaje.
jakby wypisany na czole całkowity brak kryty- ludków, którym w roku ubiegłym rząd szczo- Jest wreszcie jeszcze jedna dziedzina, która 
cyzmu wobec siebie przede wszystkim i w sto- drze podrzucał pieniądze społeczne). Ponie- podstawia nogę (prawie aksjomat!) młodej de- 

pacji i, powiedzmy posiadających względną sunku do swoich pupilków. Najbardziej doty- waż prasa państwowa działa nieudolnie, na mokracji. Jest to kwestia stosunków z mniej- 
wolność Polski lub też Polski i Hiszpanii w czy to osób, które stały się posłami, ministrami zamówienia władz, nie jest ona dla kogokol- szościami narodowymi. Zwycięscy demokraci, 
dobie pofrankizmu itd. Wreszcie, jeżeli przy- etc. Przy głoszeniu różnych wyjątkowości na- wiek ciekawa, a naród preferuje wolną prasę, ciemiężeni przez pół wieku, którzy często nie 
chodzi chęć porównania, to należy to czynić szego narodu, państwa i wreszcie sytuacji, za- i To budzi wśdekłość młodych demoloatów, ośmielali się nawet wspomnieć 0 kłopotach 
bardzo ostrożnie. Wspólne we wszystkich przeczą się takim aksjomatom demokracji za- " którzy doszli do władzy. Wolna prasa jest ob- kulturalnych rusyfikowanego narodu, często 
przypadkach jest tylko to, że totalitaryzm chodnich, jak niezbędność opozycji, koniecz- 'wieszana najgorszymi epitetami, czyni się podświadomie zaczynają powtarzać mentor-
niechętnie ustępuje miejsca dla demokracji i ność kompromisów w polityce itp. Panuje wszelkie starania, by ją zamknąć lub wykoń- skie pouczania “starszego brata”: rny już i tak 
społeczeństwo spotyka się z ogromem trud- orientacja na “przywódców”. Ci zaś wyjątko- czyć ekonomicznie. Nie unika się w tej walce daliśmy dużo! lub im lepiej się u nas żyje niż na 
ności politycznych, gospodarczych i psycholo- wo wrażliwie reagują na krytykę. Stąd stałe przeciwko wolnej prasie nawet skandali mię- Białorusi! itp. Totalitaryzm pozostawił w spad- 
gicznych. poszukiwania szkodników, wrogów. Naz- dzynarodowych. Aż wreszcie władze zmuszo- ku ogromny brak zaufania między narodami.

Jak te trudności przejawiają się w niepod- wałbym to podświadomą nostalgią za społe- ' ne sądo przegranej, niemniej niektórzy demo- który przed upadkiem jego władzy, przez kilka 
ległej Republice Litewskiej? czeństwem monolitycznym. kraci wciąż nadal noszą w sercu plany zemsty, lat wyjątkowo energicznie rozgrzewała partia

Wydaje mi się, że najtrudniej jest zrezyg- Ponieważ totalitaryzm upada bez zapowie- W ogóle przed niedoświadczonymi polity- totalitarna, bezpieka, poszczególni politykie- 
nować z totalnej regulacji gospodarki z jedne- dzi, precyzyjnych przewidywań lub planów, kami, którzy w dodatku do wszystkiego nie rzy. 2^asadniczo dopięli oni swego. Przezwy- 
go centrum. Wielu z mających się za demo- przedstawicieli partii - monolitu zmieniają lu- przekazali gospodarki dla właścicieii prywat- ciężyć brak zaufania będźie nadzwyczaj ciężko, 
kratów i całkiem szanowanych mężów stanu, dzie, którzy wypłynęli na fali odrodzenia naro- nych, wciąż powstają wszelkie kłopoty za- a jeżeli wielki naród nie zrozumie, że pierwsze 
po uzyskaniu kluczyków do zarządzania dowego, nie posiadający zazwyczaj żadnych rządzania i naturalne trudności etapu przej- kroki w kierunku wzajemnego zaufania muszą 
któregoś z resortów gospodarki,już nie oparło predyspozycji do pracy politycznej, jednak ściowego. Obawiając się podświadomie kryty- być dokonane przez niego, to choroba totaii- 
się pokusie prowadzenia gospodarki tzw. na- odważne i szanowane osoby. Osobowości, ki (za pomocą której sami niedawno obalili taryzmu może stać się chroniczna. Moim zda- 
kazowej. Pierwszyrząd broniłwywozu produ- Partii nie ma lub są karykaturalne, dlatego też władze totalitarne), młodzi demokraci na róż- niem, można by zacząć od drobnych rzeczy. Na 
kcji (wrzesień 1990), drugi - dalej warzył każda “osobowość” wciąż inaczej widzi pań- ne sposoby starają się jej uniknąć, próbują się przykład, przedstawicielstwo nie tylko w orga- 
kaszkę polityki podatkowej - to zamykając, to stwo, demokrację, gospodarkę. Nie ma i nie................................................. ....................
otwierając granicę państwową; bez jakichkol- może być, co jest zrozumiałe samo przez się, 
wiek skrupułów regulował i dzielił do niego koncepcji odbudowy państwa. Zdaje się, że _________________________ ____________ _____„________ , ___
wciąż należące dobra. Najbardziej ogólna ce- należałoby zacząć właśnie od tego, jednak państwu, chcąc znowu je sprzedać okupantom wysokiego urzędnika nie-Utwina, a przecież 
cha tej choroby totalitaryzmu to nadanie pra- życie nie stoi na miejscu, i odważni ludzie itd., stawem, czyni się starania utrzymania lu- ludzi o zdolnościach zarządzania posiadają 
wie mistycznego znaczenia służbie celnej, za- “chwytają ^ka za rogi”. Dlatego zamiast po- dzi w ciągłym napięciu. Gdy państwu jest również mniejszości narodowe.
kazom i licencjom, niestałość polityki gospo- ważnej polityki sypie się potok ustaw, poczy- ciężko, jakiż porządny człowiek pozwoli sobie Jednak sposoby przezwyciężania kłopotów 
darczej, niedotrzymywanie obietnic (w stosun- nająć od prywatyzacji, a kończąc na weteryna- na wytykanie elementarnych błędów młodej młodych demokracji to temat odrębnego tra­
kach z prasą; historia talonów ogólnych) oraz rii. Na Litwie w okresie niepełnych dwu lat demokracji?! Jednocześnie pojawia się w pań- ktatu. Kończąc chciałbym tylko dodać, że w 
jako skutek - ciągłe odkładanie reformy go- powzięto 195 ustaw i ponad 500 uchwał. Dla stwie wiele instytucji o charakterze śledczym, okresie przejściowym wszyscy mówią i piszą o 
spodarczej. Ponieważ walka przeciwko okupa- porównania, można ty wspomnieć, że bodaj o których niezbędności dyskutować w warun- demokracji, pragnąc dostosować ją do swego 
cji, walka o wolność kraju tyły najważniejszym . parlamentarzyści izraelscy w ciągu całej histo- kach nie kończącej się okupacji, znowuż poziomu. Stosunek między totalitaiyamem i 
zadaniem narodu, młodzi demokraci przega- rii swego kraju uchwalili 50 ustaw. Innym tytaty wprost nieprzyzwoicie. demokracją najlepiej pokazuje przykład wa-
piają moment, gdy wolność jest już osiągnięta, znów mankamentem ustawodawstwa jest do- Rozstanie się aparatu państwowego, jego badła. W jedną stronę do końca, w drugą...
lecz wolność państwa i kwestia państwowości stosowywanie ustaw do osób wysoko posta- ociężałość i wszechmocnej oraz bezkarność Widocznie nie ma innej drogi. I najtrudniej 
nie stwarzają okoliczności dla wolności jedno- wionych. Przy redagowaniu artykułu często pozostają takie same, jak w czasach totalitary- mają d, którzy nie chcą z demokracji uszyć 
stki. Skutki tego są zasmucające. W społe- znane jest nazwisko, którego właściciel będzie zmu. lyiko wolna prasa w sposób donkichoto- jednakcłwych strojów dla wszystkich.

ukryć przed krytyką oddolną. Głosi się wciąż, nach ustawodawczych, tea również we wła- ' 
że sprzeciwia się nomenklatura (co równie dzach wykonawczych. W dobie obecnej na Li-
często jest prawdą), że opozycja szkodzt twie nie ma ani jednego ministra, czy innego

czeństwie następuje podział nie w zgodzie z korzystał z niego. Najwyraźniejszym tego wskiprawiecodzienniedemaskujefunkcjona- 
interesami gospodarczymi, lecz ze stosunkiem przykładem jest chęć wybrania prezydenta riuszy, deputowanych, ministrów. Jednak w 
do przywódcy państwa, stosunkiem do antyko- przy jednoczesnym braku nawet konstytucji i odróżnieniu od Zachodu tSkie skandale nie 
munizmu. Dlatego też powstają tylko słabe trybunału konst^ucyjnego. ‘ ‘

ZNAD WILII
kończą się dymisją. Wręcz odwrotnie, nie- 1992.03.01 -03.14 3
którzy uważająsię za bohaterów między swymi
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BYC OTWARTYM I NA ŚWIAT
- Magnificencjo, na wst^ie chcfadbym zapytać o 

Pańską drogę do wielkiej nanld?
• Uczydem się w szkole pcxzątkowej na Litwie. W 

1944 roku wyjechaliśmy do Niemiec. Tam w obozie dla 
ucAckIźców uczęszczałem do gimnazjum litewskiego. 
Rodzice w toku 1950 wyemigrowali do Stanów Zjed­
noczonych. W Chicago na Uniwersytecie Illinois 
rozpocząłem studia. Akurat tam wtedy ustawiono je­
den z pierwszych komputerów. Zainteresowałem się 
tym jeszcze ł^ąc studentem, później otrzymałem 
stopień doktora nauk komputerowych i od 1962 roku 
wykładam na Uniwersytecie Kalifornijskim w Los An­
geles. Od sierpnia 1990 roku zasadniczo przebywam w
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Kownie, gdzie po wybraniu mnie - pełnię obowiązki ;
rektora Uniwer^etu Witolda Wielkiego.

-Kiedy po raz pierws^ zetknął się Pan ze wzmianką c 
o tym uniwersytecie i jak Pan przyjął propozycję zosta­
nia jego rektorem?

-Ucząc się w gimnazjum historii Litwy, szczególnie S' 
dotyczącej okresu międzywojermego, wiedziałem, ta tC

ssw ‘-'I

był tam założony uniwersytet, działał, a o zamiarach 
jego wskrzeszenia - to już była późna jesień 1988 roku

p

- dowiedziałem się od kolegów mieszkających na Li- ‘

Witolda w Kwib
Piotrowicz^

i
f

i
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twie. W 1989 roku, w kwietniu odbyła się w Kownie 
konferencja (przewodniczyłem akurat tej sesji obrad), 
podczas której powzięto uchwalę o uniwersytecie.

Od tamtej chwili już wiele zajmowałem się kwestia­
mi CMlrodzenia. A było tak: wykosiłem referat o orga­
nizacji Uniwersytetu Kalifornijskiego i zaproponowa­
łem zebranym naukowcom wskrzesić na takiej samej

Od lewej: Doktor h. c., prof. Vytautas Landsbergis, Rektor UWW, prof.Algirdas Aviźienis, Doktor h.c., ambasador Stasys 
Lozoraitis

zasadzie Umwersydet Witoldowy. Grupa senatorów więc swob(xlnie tu studiować. Studentów zagranicz- 
uniwersyteckich listownie zaproponowała mi byrm nych mamy najwięcej z Polski: z Sejn, Puńska, Warsza- 
kandydował, to znaczy, żebym po tym referacie wy. Są to przeważnie Litwini. Po jednej osobie studiuje

- przewiduje się zwiększenie liczby kierunków 
studiói^

kandydował, to znaczy, żebym po tym referacie wy. Są to przeważnie Litwini. Po jednej osobie studiuje -Zainteresowaniestudiamiunasjestduże.Chdeli-
przeszedł do praktycznej organizacji. Wziąłem urlop w z Australii, Danii, Ameryki, Urugwaju, Niemiec. W byśmy wprowadzić studia doktoranckie na kierunku 
mieiscusweinracY zasadnicze! i iużdraei rok ndkiedv Niemczech działa Litewskie Gimnazjum 16 Lutego, nauk społecznych. Mamy podstawowe kierunki stu- SEtowK  ̂ rugirok,odkiedy gdziefo^sięLindni^całegoświa^NaszuniwIr- diówi^tajetylkowziaSje.Pragniemywzmo-

-Jakiel^DierwszePańskiewniienlazesDotkania kontynuacją nauki, wyższym jej szczeb- cnić katedrę filozofii, gdyż jak dotąd, mamy tylko paru
J ” wrażenia ze spoutania przyjeżdżają nie tylko Litwini. Jest, na wykładowców, nie jest to jeszcze pełna katedra.

na nom z Litwą? przykład, Francuzka, mamy Włocha, który sam się - Jakich specjalistów teraz nąjbardziej, Pana zda-
- Byłem na Litwie w roku 1968. Moja uczelnia nauczył litewskiego i tu przyjechał Jest Duńczyk, lite- niem, Litwie potrzeba? .rt

skierowała mnie do Uniwersytetu Wileńskiego i Poli- wskiego nie zna, umożliwiliśmy mu wysłuchanie sto-- , - Mogę ze swej praktyki powiedzieć, że najbardziej
techniki Kowieńskiej. Po tamtym pierwszym pobycie sownego kursu po angielsku, po czym wróa do Darni, pożądani są ludzie o szerokich horyzontach, umiejący 
potem co kilka lat pr^eżdżałem tu z wykładami. Kiedy aby tam konQmuowąć.Pragruemy być otward na świat, podtrzymywać więzi z zagranicą. Żeby mogli szybko

J
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___ _ ________ _____ ________ ________ _ ■ ocenia stopień przygotowania młodzieży przyjąć nadchodzące informacje, rychło też przygo- 
wych, zawsze starałem się uzyskać wizę, by móc od- tować odpowiedzi. Prawie w każdej specjalnośd bardzo

w oeln utoj^iuąje jakieś kontakty ze szkołami? brakuje takich ludzi. Tak jest i z uniwersytetem. Trzeba
- Ci, których dobieramy, są zazwyczaj ze w/zgl^u na pjsać wiele listów i nie mamy czasem ludzi, którzyby to

bywałem w Europie na jakichś konferencjach nauko-

wiedzić Litwę. Wt^ tych więc na Litwie było kilka.
- absolwenci tego uniwersytetu będą zasadniczo wspomniany już konkurs, mcxmymi kandydatami. Przy- 

csyiuś się rófaiili od swoich kolegów, na przykład, po gotowanie ogólne jest niezłe. Z języka angielskiego 
Uniwersytede Wileńskim?

robili. Myślę, że Litwie i w tym roku i przez parę lat
— - -* następnych bardzo potrzebni będą tacy ludzie, którzyby

natomiast wykazują bardzo różny stopień przygotowa- mogli utrzymywać kontak  ̂z zainteresowanymi firma- 
- W pierwszych dwóch latadi studiów nasi studend nia. A my wymagamy znajomośd angielskiego, więc dla mi zagranicznymi. To w naszej praktyce kształceniowej 

muszą wysłuchać określonego zestawu przedmiotów niezaangażowanych językom zaczynamy od początko- uwzględniamy, f-ksponnjąc znajomość języka angiel- 
ogólnych, aby zbudować podstawię wykształcenia uni- kursu. Jeżeli chodzi o szkcrfy, to je informo- słdegoprtyczyniamy się do rozwiązania tego problemu, 
wersyteckiego. Przez następne dwa lau więcej uwagi waliśmy jedynie, spróbujemy nawiązać z nimi ściślejsze gdyż nasi wszyscy studend po studiach b^ mogli swo- 
zwraca się tu na studia specjalistyczne. Po 4 latach kontakty, dotąd tego nie praktykowaliśmy. Informuje- bodnie porozumiewać się po angielsku, a w ich zawo- 
młodzież otrzymuje dyplom bakalarza. Ci, którzy stu- my dotąd o przyjmowaniu na uniwersytet poprzez jach będzie to po prostu niezbędne.
dia pragną kontynuować, mogą jeszcze po dwóch la- prasę. . w studenckiej gazede uczelni “Penktas aukStas”
tach uzyskać stopień magistra. Mniej więcej po jeszcze - C^y istnieje więź między uczelnią a Ministerstwem (Piąte Piętro) Pan m. in. wspomina o pewnych zarzu- 
trzech - stopień doktora. Czyli nasi studenci będą bar- Kultury i Oświaty Litwy? larh. nd Logo ona poriindTą i m rawłorają?
dziej przygotowani i mniej wyspecjalizowani niż po -Kierując się ustawą o nauce i oświade poza tym nic -Mówię tom o napadach w prasie. Trudno mi nieraz
Uniwertytede Wileńskim. nąs za bardzo nie wiiąże. Jest odpowiedzialny pracow- zrozumieć autorów, którty obwiniają niektórych na-

- Chciałbym się dowiedzieć, w jaki sposób przepro- nik ministerstwa, który stale z nami uti zyiuuje kontakt, stych profesorów, że należeli do partii komunistycznej.
wadza się selekcję kandydatów na studia i jakie waran- Z nim roBtrzygamy różne kwestie, konsultujemy się yyg przedeż do niej należeli także i z Uniwersytetu 
ki mąją studend? szczególnie w sprawach prtygotowań do egzaminów Wileńskiego, i Technologicznego, są tacy profesorów

- Co się tyczy doboru młodzieży,to o^zamy egza- wstępnydi. Ta sprawa leży w interesach ministerstwa, medycynie. Ale d, którzy z honorem wykonują swoją

- Ćiy istnieje więź międ^ uczelnią a Ministerstwem (piąte Piętro) Pan m. in. wspomina o pewnych zarzu-

- Kierując się ustawą o nauce i oświacie poza tym nic
nas za barcto nie wiąże. Jest CKlpowiedzialny pracow- zrozumieć autorów, któr^ obwiniają niektórych na-

miny wstępne: z ję^^ków litewskiego i obcego, jak rów- Mamy nadąeję, że z czasem v/S7yscy kandydacń na stu-miny wstępne: z języków litewskiego i obcego, jak rów- Mamy naoąeję, ze z czasem v/STyscy Kanayaaa na stu- pracę, dawno wystąpili z partii i uważam, że nie ma w 
nież - z kierunku specjalizacji. Tak było w roku tia Litwie będą jednocześnie zdawać te same egra- tym żadnego przestępstwa. Zarzuty raczbj dotyczą 
ubiegłym. W roku bieżącym natomiast chcemy uzu- ““ejsco^ej profesury, ale przecież dobrani byU wszyscy
nełniće07aminem7ifHi7r7/*if><in(>onnr7£dmintii wrpiii mo^ zwracać Się Z pcKlamem O przyjęcie na na zasadzie konkursowej. Dobrzy naukowcy, dobrzy
pełnićegzaminemzj<szczejednegoprzedmiotu,wcelu dowolną uczelnię na Litwie. Bo teraz każda z nich nedacodzy i orzykro mi ich sie ktoś takczenia 
lepszej selekgi. h^eliśi^rb^em c^tn^h okoto ty- wyłącznie dla swoich potrzeb organizuje egzaminy NtetónySi wypominają, że niby amerylraniżuje- 
siąca, a miejsc mniej niz300. To juz taki medy konkurs, wstępne. Właśnie to nas interesuje szczególnie i chce- my studentów. To jest śmieszne. W jakiż to sposób tych 
Chcemy wybrać naprawdę najlepszych. mytuwspółpracowaćzministerstwem,jakteżwkwestii lo czy 20 przyjezdnych wykładowców zamerykanizuje

Studenci mają stypendia, pieniądze na to subsydiuje przygotowania nauuycieli. Jeden z profesorów tysiąc studentów? Wiadomo, że nie. Mogą oni jedynie 
państwo. Podobnie jest jak na Uniwersytecie Wileń- amerykańskich - Y. J. Cerniiu z Filadelfii (Uniwisytet zorganizować proces nauczania tak, jak to jest przyjęte 
skim, COT Tftchnnlngifgnym lub W innych litewskich Tempie) zorganizował dla litewskich Muczycieli spe- wspcSłczesnych uniwersytetach amerykańskich. 
iiPTciniarh qalne kur^ pedagogiczne. Ponq^me się odbyfy w Myślę, że to akurat jest poż^eczne. Uniwersytet Wi-

foku. Latem tego roku postaramy się je leński ma swoje metody, nasz - swoje, jest więc cieka- 
zorganizowaćpizynaimniej dla 3grup: jednej -admini- wiej, że istnieją różne sposoby.
stratorów, drugiej - doświadczonych nauc^deU. ^ie wiem, może to jeszcze i zazdrość, czy coś innego

- Jaldini środkami budźetowyinl dysponąje oczel- gję przejawia. Ale przebrzmiały już te odgłosy, były
ula, skąd one pochodzą? one bodaj w grudniu chyba. Ucichło, uspokoiło się.

taikniuMiłłła na''micv mnioi wiAPoi i>Gtait;( ' I® częśaowo Z zagiamcy, co ptuwdu, ptug- Studcud, co prawda, zaniepokoili się: o co tu tak nas 
Moj^-byśmy tylko we^g nazwisk nmiej więcej wit^ć. nęUbyśmy, iióay one większe. Otrzymaliśmy parę krvtvkuia. Ale nie m oowodów do z^enokoienia. 
Pr^jmujemy wszystkich chętnych, kto zna język lite- zapitów tiSiehtowych. Pewna pa^ zapisała lS *^^1^®“®’^ 
wskŁ Przedstawidele mnięjszośd narodowych mogą • - ----------

- Kto studiuje, ay tylko Utwini? Jak wygląda geo­
grafia młodziefy spoza Litwy?

- Tutaj wspólnie z panem dcKentem Jonasem Cze- 
pinsldsem odpowiemy w miarę ściśle.

- Nie prowadzimy statystyki narcMlowościowej.

ZNAD WIUI
1992.03.01-03.14

Niektórzy nam wypominają, ie, niby amerykanizuje-

my tu wsp<^ra(X)wać z mii^terstwem, jak też w kwestii jq 20 przyjezdnych wykładowców zamerykanizuje

-admini-

- WWlnie powstąje Uniwersytet PołsU, ktc^ bjdfoy 
^ięcy dolarów, inna - okcńo 10. Nadesłano komputery, zainteresowany w pomcxy lituanistów, mąjących bo^- 
W sumie otizyiuahśmy ołsojo 70 ęs. dolarów. Rząd doświadczenie i dobre metody skutecznego nńnrm. 
litewski oczywiście też dotuje z budżetu, choć ws^tko niajęzyka litewskiego w warunkach innego środowiska 
się zmimiia, rzutuje inflacja, wzrost cen...
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U WW
językowego (angielskiego - w przypadku profesorów 
zagranicznych). Czy Pańska uczelnia mc^aby tu w 
czymś pomóc?

- Nasz uniwersytet jest bardzo młody. Ale jeżeli coś 
specyficznego umiemy, to chętnie pomożemy. Jednym 
z naszych celów właśnie jest dzielenie się z uniwersyte­
tami, ze wszystkimi uczelniami. Więc, gdy powstanie 
Uniwersytet Polski, chętnie pomożemy. W prowadze­
niu studiów języka litewskiego? My raczej akcentuje­
my metodykę języka angielskiego, gdyż nasi studenci 
muszą angielskiego się nauczyć. Ale, jeżeli tylko w 
czymkolwiek możemy być pomocni, pomożemy od ser­
ca, bowiem jesteśmy bardzo przywiązani do współpracy 
międzyuniwersyteckiej. Poznaliśmy profesora Romu­
alda Brazisa, bardzo miło przemawiał na uroczystości 
70-lecła UWW. Jesteśmy zawsze za współpracą.

- Co warto by było wymienić z elementów 
nowoczesności w Pańskiej uczelni? .

- Planów mamy wiele, ale wdrożyć jeszcze nie 
zdążyliśmy. Pragniemy urządzić bibliotekę informacji 
w postaci elektronicznej, na dyskach kompaktowych. 
Na takim dysku można mieć objętość odpowiadającą 
około 100 książkom. W ten sposób ustrzeglibyśmy się 
od potrzeby budowy ogromnego księgozbioru. Szcze­
gólnie chodziłoby o klasykę w różnych językach świata. 
Wprowadzimy to w ciągu 2 - 3 lat. Na razie nie 
zdążyliśmy tego zrobić. Mieścimy w dzierżawionych 
pomieszczeniach. A książki - to najczęściej prezenty, z 
Ameryki Północnej, z Europy również.

Komputery mamy. Każdy student powinien umieć 
korzystać z komputera w swoich roboczych celach. 
Pisać teksty z pomocą komputera. Każdy student pier­
wszego roku opanowuje te umiejętności. Co prawda, 
nie zdążyliśmy w pełni jeszcze tego zorganizować.

- Zapowiada się odpędzić Litwę noblista Czesław 
Miłosz, aby osobiście odebrać doktorat honoris causa 
UWW. Czy można już czegoś dowiedzieć się o progra­
mie związanym z jego jiobytem tutaj?

- Planujemy 28 maja tu, w Kownie zorganizować : 
okolicznościową uroczystość. Ma to być zamknięcie 
naszego roku jubileuszowego - 70-lecia Uniwersytetu. 
A jednocześnie początkiem naukowej konferencji
poświęconej 
Katolickiej i

historii uczelni oraz historii Litewskiej
itolickiej Akademii Nauk. Profesora Miłosza znam

około 20 lat, pracowaliśmy w dwóch różnych częściach 
tego samego uniwersytetu. A podczas zorganizowa­
nych przeze mnie obchodów 400-lecia Uniwersytetu 
Wileńskiego zaprosiłem profesora do Los Angeles, 
gdzie był on głównym referentem. Od tego czasu znamy 
się. Jak wiem, z wielkim zainteresowaniem się szykuje 
do odwiedzin Litwy i chciałby tu przebyć około miesią­
ca. Przyjazdu w lutym odradził mu lekarz, ze względu 
na nasz chłodny klimat. Bądź co bądź - dziewiąty 
krzyżyk. Zamierza odwiedzić rodzinne miejsca, 
pogościć w Kownie, w Wilnie, spotkać się z pisarzami, 
intelektualistami, ludźmi sztuki - w niedużych grupach. 
Również poobcować z Polakami - mieszkańcami Li­
twy, z Litwinami, żeby móc wgłębićsię i bardziej odczuć 
życie na Litwie. Pragnęlibyśmy, żeby tu było mu dobrze 
i również ciekawie dla jego drugiej małżonki - Amery­
kanki z urodzenia. Ściślejszy plan pobytu ustalimy 
wspólnie w USA.

- Dziękuję za rozmowę.
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Uniwersytet Witolda Wielkiego jest samo- k 
dzielną instytucją naukową oraz kształcącą, kie- H 
rującą się zasadami autonomii i swobody akade- fi 
mickiej. Pracą jego kierują: Odrodzony Senat,, fi 
Rada, Rektorat oraz Reprezentacja Młodziej fi 
Akademickiej. Najwyżs^m organem kierowni- 
czym jest Odrodzony Senat; jego uchwały są obo- | 
wiązujące dla wszystkich struktur kierowniczych I 
uczelni. I

W najbliższym dziesięcioleciu przewiduje się j 
wzrost liczby studentów do 3 tysięcy osób. Dwa z 
nich - na studiach podstawowych, pozostały - na 
studiach wyższych. Stworzy się nowoczesną bib­
liotekę elektroniczną. Zostaną zbudowane gma­
chy kilku wydziałów, zespoły architektoniczne dla 
zajęć sportowych i spędzania wolnego czasu.

Po proklamowaniu Niepodległości 16 lutego 1918 
roku stanęło wiele naraz zadań do rozstrzygnięcia przed 
narodem litewskim. Naturalnym też było pragnienie 
światłej inteligencji - stworzenia własnej Wszechnicy 
Narodowej. Zwłaszcza, że myśl wskrzeszenia Uniwer­
sytetu Wileńskiego od samego jego zamknięcia nur­
towała ciągle mieszkańców zaboru rosyjskiego. Za­
pędzana w głąb w okresach czarnej reakcji wypjwała
znów w chwilach słabnięcia ucisku i nie zamierała nigdy.

?)■!
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Migawka z uroczystojd 70-leda UWW ,

wów(^ był ciężko chory. Do obsadzenia katedry nie 
doszło. Działo się to w roku 1919. “

W Kownie natomiast w warunkach izolacji od Wil­
na, jego zbiorów naukowych i bibliotek, po roku po- 
wstają Wyższe Kursy - zalążek przyszłej uczelni. A w 
roku 1922,16 lutego zostaje uroczyście otwarty Uni­
wersytet Litewski. Prezydent Republiki IJtewskiej na 
pierwszego rektora mianował prof. Jonasa Śimkusa.

Drugą ważną datą w życiu tej uczelni był dzień 7 ' 
czerwca 1930, od kiedy jej nowa nazwa brzmi: Uniwer­
sytet Witolda Wielkiego.

Losy obu uniwersytetów skrzyżował rok 1939, o

Dzieje 1 poUtycy narzudli nanxlom nowe podziały.
kają niemieccy faszyści. Po wojnie powstają do żydaTe przekształcaj się w mur nie do przebycia. Uniwer­

sytet w Wilnie został wskrzeszony. Czyniono tu również 
zabiegi o otwarcie katedry litewskiej. Jak świadczy prof. 
AWrzosek: poprzez prof. M.Zdziechowsldego prze­
prowadzono bezskuteczną, co prawda, rozmowę z prof. 
BirżiSką. Widziano jako kandydata na katedrę litewską 
K. Bdgę, lecz przebywał wtedy w Rosji. Również 
M.Zdziechowski miał długą na ten temat rozmowę z 
językoznawcą J.Jablonskisem, odniósł miłe z niej 
wrażenie, lecz, jak pisze A.Wrzosek, Jablonskis już
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obie, ale już inne w swej istocie uczelnfe, zanim w roku 
1950 nie zostanie Uniwersytet Kowieński rozczłonko­
wany i skazany na niebyt. Wileński pozostaje jedynym 
uniwersytetem dla całej Litwy do roku 1989, kiedy to 1 
września w gmachu Kowieńskiego Teatru Muzycznego 
nastąpi uroczysta inauguracja pierwszego roku akade­
mickiego wskrzeszonego ponownie Uniwersytetu Wi­
tolda Wielkiego.

Wymieńmy jeszcze jedną datę: 3 września 1990 rok: 
uroczysta inauguracja roku akademicki^o i rozpo- 
częde studiów na 6 wydziałach: biologii, ekonomiki, 
fizyki i matematyki, humanistyki, informatyki, teologii 
i filozofii.

I Dziś UWW - to prawie tysiąc osób młodziej aka- 
I demidaej zrzeszonej w 16 różnydi korporacjach, orga- 

nizacjach i klubach. To 4 dzierżawione w różnych miej- 
1 scath miasta gmachy. To 150 os(M> kadry dydaktyczno- 
I wychowawczej, w tej liczbie 40 profesorów i doktorów 
I nauk, 60 docentów i kandydatów nauk. To również 40 

I wykładowców zaangażowanych z zagranicy, mających 
I bogate doświadczenia naukowo-pedagogiczne, 
I rozległą wiedzę i poczucie nowoczesności.
I Wskrzeszona uczelnia nadała pierwsze dziś jtufy 
I doktorów fa.c, {Msaliśmy o jm, uczciła swoje 70-lecie, 

trudne, z dujmi przerwami w pracy, z losem jak łos
I człowieka upłątan^ w ti^ historit Ta fizycznie 

potrafi złamać, unicestwić nawet, ale dudi pozostaje
I niezłomny i t^, oaszczęśde, się potrafi odrodź

Los łaskawy więc spreja. 2k>staje iycE^ iieifj

I
I przyświecał Wszechnicy Kowieńskiej nieprzerwaifie

tfingoidługo.

Senat Uniwersytetu
Fot. Vladas Śćiaviiisl(M

ZNADWiLfl 
1992.03.01 -03.14
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nOiZ>NliŻMl\f< O PISANIU “SOWIECKI”, 
CZY “RADZIECKI”

“Związek Socjalistycznych Sowieckich Repub­
lik”. Tak, jak “PRL”, tak też i tu, grfy musiałem to 
pisać (czy też skrót “ZSRR”), zawsze używałem 
cudzysłowia, bo chyba większość myślących ludzi 
zgodzi się ze mną, że w “Związku” tym nie było ani 
jednej demokratycznej republiki, ani jednego wol­
nego “sowietu”, i że nie był to żaden związek w 
prawdziwym tego słowa znaczeniu, nie mówiąc już 
o jakimś socjalizmie, nawet w najbardziej skrajno- 
lewicowym jego wydaniu. Była to po prostu nazwa, 
którą szumnie nadali sobie władcy Kremla dla “za­
mydlenia oczu” naiwniakom tak wewnętrznym, jak 
i za granicą, zdając sobie oczywiście sprawę z tego, 
że było to jedno z bardzo wielu zakłamań, w których 
byli mistrzami. Na szczęście, w najbardziej znanych 
językach świata nazwa ta wcale nie jest tłumaczona, 
tzn. słowo sowiet nie tłumaczy się na rada (DerRad, 
le conseil, the councililp.), ale nadaje mu się jedynie 
brzmienie w danym języku i wtedy jest to nazwa 
tego (dziś już byłego) państwa (Sowjetunion, Union 
Sovietique, Soviet Union). Tak też powinno być, 
moim zdaniem, w języku polskim, a jeśli już ktoś 
koniecznie musi używać tej przyjętej w innych 
językach nazwy - “Związek Sowiecki” (w skrócie 
“ZS”, a nie "ZSSR”), niech mu będzie (ale już w 
żadnym razie “prl-owski” skrót “ZSRR” lub 
“Związek Radziecki”).

Z wyżej wymienionych przekonań, ale też dla­
tego, aby nie było - jakże rażącego - bałaganu w 
publikacjach polskich, gdzie w tym samym nawet 
artykule czyta się i “ZSSR” i “ZSRR”, jak też

dują pod "Związek Sogalistycznych Republik Ra- 
dzińjdch" to śmieszne nazwanie czegoś, czego fa­
ktycznie nigdy nie było, a dziś już w ogóle nie ma. 
Ale mam też pewne zrozumienie tej komunistycz­
nej "konieczności”, bo przecież książka musiała 
mieć pozwolenie cenzury, gdyż wydana została w 
1954 roku. Na szczęście, ta sama książka przewidu­
je na stronie 264 polskie słowa "sowiecki”, a nawet

‘Sowiety”. Tak więc, bez obawy przed “strasznym”Ml

'sowiecki\ a w następnej linii - już najgorsze! >
“radziecki”, wolę używać nazwy Rosja Sowiecka, bo 
wtedy nie trzeba stosować cudzysłowia i nazwa ta 
bardziej odpowiada, choćby tylko, historycznej pra­
wdzie: Rosja carska stała się Rosją sowiecką. A w 
dodatku, tak w pierwszym, jak i drugim przypadku 
przymiotnik ten można wtedy pisać małą literą! 
Rosja sowiecka, tak ją nazywamy od rosyjskiego 
słowa sowiet, którego w tym przypadku nie powin­
niśmy tłumaczyć na forsowane przez “prl-owskich” 
agentów, podchlebiających się swym moskiewskim 
rozkazodawcom, polskie słowo “rada”, czy “rad^- 
cki". Tym bardziej, że w innych językach tego nikt 
chyba nie robi, bo jest niepotrzebne, a po polsku 
nawet fałszywe. Oto przykłady: Słowo sowiet 
tłumaczymy na rada, i na to - w innych przypadkach 
i ostatecznie! - zgoda. Ale czy słowo “radzić” można 
“przerobić” na “radziecki"? Nie wiem, ale mam 
duże wątpliwości i bardzo mnie to razi. Albo. Niech 
ktoś, używając słowa “radziecki”, stworzy przy­
miotnik od słowa “sowietyzacja”. Może “radziety- 
zacja”? Czy zamiast “sowieciarz” można pisać “ra- 
dzieciarz”, czy “Sowiety” (chodzi o nazwę lego ob­
szaru, a nie liczbę mnogą słowa sowiet) zmienić na 
“Radziety”, a “sowietyzm” na “radzietyzm” itd.?

Nie używajmy więc tego narzuconego nam 
przez komunistów słowa, chociaż (niestety!) istnie­
je w naszym języku, bo przecież chcemy wszystko 
komunistyczńe jak najszybciej wyrzucić na “śmie­
tnik historii” i jesteśmy w trakcie robienia tego we 
wszystkich dziedzinach. Zalecam to, wiedząc, że 
“Zasady pisowni polskiej” na stronie 309 ptzewi-

błędem polecam używanie słów polskich, które są 
dużo bliższe nie tylko językowej prawdzie. Na 
dowód, jak bardzo słowa te nie podobały się “prl- 
owskim” agentom Kremla, zajrzyjmy do nas­
tępnego wydania "Zasad pisowni polskiej” z roku 
1968, a ze zdziwieniem stwierdzimy, że tu już cał­
kiem ich nie ma! Ani "sowiecki”, ani "Sowiety”. 
Wykreślono je z języka polskiego "sowieckim uka­
zem”. (Przepraszam - nie “sowieckim”, - bo na 
okładce tego wydania wyraźnie czytamy. Dostoso­
wane do uchwał komitetu językoznawstwa Polskiej 
(?)AkademiiNaukz20stycznia 1956roku). Niesto­
sowanie tych “polskich uchwał” będzie równo­
cześnie nie tylko bardziej zgodne z naszym sumie­
niem i odczuciem piękna języka polskiego, lecz 
uwolni nas też od bezmyślnego “paplania” 
zakłamanych terminów, których używanie wymu­
szane było przez przeszło 40 lat w “PRL-u” i nie­
stety jest w Kraju jeszcze ciągle powszechnie stoso­
wane, a nawet zakrada się nieraz również do publi­
kacji emigracyjnych i rozgłośni radiowych. Na do­
datek polecam też skrót “ZS” (dla “Związku So­
wieckiego”), bo nie mając prawdziwie polskiego 
skrótu dla Stanów Zjednoczonych (USA bowiem, 
choć niebrzydki, nie jest skrótem polskiej nazwy 
tego państwa, a St. Zjed. jest skrótem trochę kie­
pskim (moglibyśmy wprowadzić całkowicie polski 
skrót “SZ”, który będąc odwrotnością skrótu “ZS” 
przyjęty będzie chyba dość.szybko i chętnie, choćby 
tylko ze względu na fakt, że pierwsze wymienione 
państwo zawsze było również całkowitą “od­
wrotnością” drugiego. Poza tym takie (samochodo­
we?) skróty nazw państw (jedno- lub dwuliterowe) 
były przecież wygodniejsze i łatwiejsze do zapa­
miętania.

Moje zalecenia mają jeszcze jeden plus. Nie 
będą w najbliższej przyszło^i (co daj Boże - amen!) 
musiały być używane w mowie i piśmie, zbyt często, 
ponieważ państwo, które miało w swej nazwie 
zakłamany przymiotnik “sowiecki” przestało pra­
ktycznie istnieć. Oczywiście historyk, czy ktokol­
wiek inny piszący o tych byłych sprawach, nie 
będzie już miał prawie żadnego problemu, jeśli mo­
je mocno “uzasadnione” propozycje prgjęte będą 
oficjalnie i powszechnie stosowane w naszym ję­
zyku.

Bezsprzecznie ostateczna decyzja należy do po­
lonistów, pisarzy i, przede wszystkim. Polskiej Aka­
demii Nauk, ale już nie “pri-owskiej” i nie cenzuro­
wanej.

Marian Franciszek Respond 
Lozanna, Szwajcaria

Od nowa

Chirurgia W Wilnie
Jestem chirurgiem pracującym w Akademii Medycznej w Gdańdat. Poszukuję wszelkich informacji 

dotyczących chirurgii i chirurgów Kliniki Uniwersytetu Stefaruz Batorego w okreae ttuędzywojenttym tOa 
wykor^stania w ewentualnej pracy doktorskiej “Chirurgia uniwersytecka międzywojennego Wibuz“. W 
mniejszym nieco zakresie mojeposzukiwania zwupzzne są z chirurgamipracującymi wpozostzdych sgritalach 
Wilna, Udach jak- S^ital św. Jakuba, Sawicz, czy Żydowski. Niektórzy z asystentów i ordynaUirów tych s^itah 
byli również zatrudnieni w różnych okresach w Klinice. Jestem również zainteresowar^ losami wileziskich 
lekarzy-chirurgów w okresie wojrty, a zwłaszcza powojenrtym. Dotychczas dzieje te nie byty opracowywane i
publikowane z oczywistych i znanych powodów.

Pozwalam sobie przesiać UÓę dwurgiw p 
ewentualne rtapisame, wmiaręposiadar^h in^

ij^ych w tfUnie w okresie 1918 - 1939, z prośbą o 
cji o losach wyszczególnionych osób oraz innych Idcarzy

nie uwzględnionych w powyższej liście Byłbym za u> bardzo wdzięczr  ̂Polakom w Wilnie i tut Wileńszczyźnie 
Poszukuję również wszelkich śladów w posadfotografii, dyplomów, relacji dotyczĄcych świaa lekarskie­

go międzywojermego Wilna.
ŁŹyczę wyrazy szacunku i oddania dla całejpolskiej waleczności, żywiąc nadzieję na zrozumienie iportute 

Szczerze oddany
Aleksander Stanek

AL Legionów 17 m. 12 JSO-444 Gdańsk, Polska
Spis chirurgów Kliniki USB oraz sązitali miejskich w^zólpracująch z Kliniką (wgPamiętttika Wilerlskiego 

Towarzystwa Lduóddego):

Kornel Michejda 
Józef Tynuńdd 
Hfou Gilels 
A.(?) Zalewski 
M. (?) Maciejewska 
Feliks Oleóski 
Antoni Krakszto 
AbramLidzki 
M.(?) Omeljartowicz 
A.(?) Szczerbo 
P.(?) Baranowicz 
Zdzisław ISeturalds 
Maksymilian Swirklis 
Józef Buzek 
Aleksander Naumik 
Adam fOełbiriski 
Florian Piotrowski 
Dorutt Massalski 
Mojżesz Fajgenberg 
Apolinary Kamirisb (Karmiriski) 
Abel Lejbowicz 
(?)Zarcyn

(?) PerUman 
Jozafat Bohuszewicz 
LeonAchmatowicz 
(?) Michtuewicz 
Wiktor MoszyiiM 
(?) Zahisica , 
Józef Kucharski 
Mieczysław Trzeciak 
Sbtdrid 
S. (p Zapaldd 
Julian Pędzich 
(?) Mtdofiejęw 
Władyków Zemojtel 
(?) Staszewski 
(?) Manicki 
Michał Juszczyiiski

Aleksander Karmicki 
Wiktor Maleszewski 
Henryk Pudziiiski 
Marian Siedlecki 
Włatfyslaw Sitkowski

Z PRZYSŁÓW O TELEWIZJI
Wszystko, co w telewizji jest ludziom użyteczne, 
można uznać za wzniosłe, piękne, pożyteczne.

Ekran telewizyjny tak mały, 
jednak pomieścić może świat cały.

Chleba i igrzysk - dawniej masy wołały, 
a dziś do telewizji mocno zapałały.

Fraszka choroba - gdy telewizja się podoba.

Czyż na tym ma polegać demokracja, 
że czyja telewizja - tego racja?

Zenon Gnieciak
Lublin, Polska

Płacimy też za ogrzewanie wielkich połaci zie­
mi. Zimą gołym okiem się dojrzy, gdzie prze­
biegają trasy cieplne. Właśnie tam najprędzej 
zaczyna się zielenić trawka.

Bez licznika pobiera się od nas za wiele 
usług, z których nigdy nie korzystaliśmy. Ale 
nie należy tym zbytnio się przejmować - tak 
dużo jest rzeczy, za które nie pobiera się jesz­
cze w ogóle żadnych opłat.

Dewaluacja stale wnosi swoje korekty do 
cen. Każę wskaźniki liczników (tam gdzie one 

przecież częścią przyrody, która dokładnie etap przejściowy, pełen chaosu i boleści? CÓ "Z™ X' mnożyć przez coraz większe cyfry. W ta-
rusz mamy styczność z wZnyzn (może od pra- ° ksówkach państwowych opłatę za kilometr

każdy z własnymi rezerwami możliwości. Wie- wa?) rynkietn. A przecież gdzie indziej stał się wartości kropli w^. Ci, gję ostatnio przez 12, teraz może i
on prawdziwie wolnym dzięki wytężonej pracy, którzy ją docenili- czerpią dochorfy. Dziś przez więcej. Tajemnicą wciąż objęte są taryfy 
stałym i precyzyjnym kalkulacjom. My nato- godniej jest zainstalować u siebie w domu jakiś i j .. -r -r- « -z

Społeczeństwa kontrolują swe funkcjono- miast poprzez stare metody nakazów i nieob- tntdy interes potrzebujący dużo wody. Opłaca

BEZ LICZNIKA
Każdym z nas kieruje swego rodzaju Zicz- rzuciliśmy się do budowania demokratycznych osobę są nie tylko błędne, lecz i szkodliwe. 

nik. Dlatego rozsądny człowiek działa tak, na podwalin państwa. Jako wzór jego funkcjono- Wcale nie dlatego, że jeden kąpie się od świę-
ile go stać. Choć są i tacy, którzy wystawiają wania obraliśmy sprawdzone mechanizmy. W ta, a inny niczym ta ryba potrzebuje non stop 
siebie na żałosne pc^miewisko, bo nie liczą się fym gospodarcze. Ale jednym skokiem, choć kąpieli. Ktoś zapomina pcxllać kwiatek w do- 
z własnymi możliwościami. A człowiek jest bardzo wielkim, czy da się przesktx:zyć cały

wszystko ma policzone. Dlatego istniejemy -

my też, co się. dzieje, gdy ten bilans zostaje 
zachwiany.

niczce, ktoś natomiast w bezdeszczowe dni 
godzinami zrasza swój ogród. Niestety, nie 
docenia się wciąż wartości kropli wody. Ci,

wanie za pomocą specyficznych liczydeł, liczalnychprzyzwoleń usiłujemy zbudować no- się może klepać fotografie, boja wiem, coś 
Dokładnie się wylicza, stosując określone arty- we życie. Nadal lawirować, kombinować, co przemywać, płukać złoty piasek - krótko 
kuły i paragrafy również, co można, a czego oznacza w sumie, że oszukiwać bardziej się mówiąc, zajmować się tym, gdzie wymaga się 
nie. Rachowanie zaczyna się już od dziecka, opłaca niż sumiennie i dobrze pracować. Nie ----- ’ ’
kiedy to liczymy cukierki i zabawki. Potem chodzi tu o smykałkę, czy pomysłowość w ro- 
towarzyszy nam przez całe życie, gdy liczymy bieniu pieniędjy. Gdyby to dotyczyło jeno sza- . .
grosz do grosza zarobione pieniądze. tych komórek, tylko bym gratulował. Rzecz w stanie niemal darmowego, bo znowuz bez licz-

Tak było prawie zawsze. To prawie obej- najpospolitszych machlojkach, dokonywanych gazu. W czasie, kiedy jak grzyby po de- 
muje naszą niedawną przeszłość. Wtedy roz- nagminnie i to w sposób najczęściej rtachalny. szczu pojawiają się nowe budki i stragany, a 

Takiemu zachowaniu sprzyjają realia głę- najprzeróżniejsze wypieki i specjały proponu-mowa o pieniądzach należała do wstydliwych

Niemały zakres możliwości daje wykorzy-

tematów. Nie powiem, żet^ i wówczas zab- bokiego kryzysu. Państwo, choć podjęło chyba je się wprost na ulicy, kuchenka gazowa jak 
rakło nam umiejętności liczenia. Po prostu z paręset uchwał, nadal jest bezradne. Życie znalazł. Dzień i noc na okrągło może być na 
górowało nad nim liczenie się - przede wszy- bez licznika dla wielu wciąż trwa. Społeczeńs-
stkim z władzą i ówczesnymi zasadami gry. two płaci za powszechne marnotrawstwo, wy- 
Choćby pozornie. Koncepcja państwa, w któ- czyny gangsterów naszych czasów. Nie będę 
tym wszystko niemal miało tyć wspólrte, do- jednak tym razem omawiał mechanizmów
prowadziła do anarchii. To planowa gospodar- działania nowo powstałych przedsiębiorstw,

chodzie. I to na wszystkie fajerki. W chłodniej­
sze dni można nią i mieszkanie ogrzewać 
(uwaga: byle dobrze przewietrzać). Nawet 
bimber można pędzić. Z jednoczesnym wyko-

ka przyniosła najwięcej szkody, dokonała nie- sklepów, dotykał sfery zainteresowania nie- rzystaniem wody do chłodzenia. Posiadaczom
odwracalnych strat w przyrodzie. Biedne spo- których spółek. Lepiej spójrzmy dookoła sie- gazowych kuchenek zazdroszczą ci, którym
łeczeństwo bogatego kraju żyło z dnia na bie. Otaczają nas jakże przyziemne i prozaicz- zainstalowano kuchenki elektryczne. Na nich
dzień. Bez licznika. ne rzeczy. Z drobiazgów i prozy składa się się nie rozpędzisz. Nie tylko nie popracujesz

Koło historii łaskawym zrządzeniem losu jednak nasza codzienność. A więc o drobiaz- na sprzedaż, ale i przy dzisiejszej stosunkowo
pozbawiło nas sowieckiej opieki. Zachłyśnięci gach, które się (nie) liczą. drogiej energii elektrycznej za dużo nie pokU-

chmarzysz nawet dla własnych potrzeb.
Bez licznika ogrzewa się nam mieszkania. 

W chłody skromniej i najwięcej na wiosnę.
ZNAD WILII 
1992.03.01 -03.14

Na razie w mieszkaniach mamy tylko jeden 
licznik - na energię elektryczną. Jak zaś okre­
ślić, na przykład, zużycie gazu, wody - zimnej i 
gorącej? Stosowane taryfy opłat średnio na

V/ taksówkach prywatnych. Obowiązuje cena 
umowna, a trudno przecież negocjować w 
deszcz i szczególnie nocą. Niech nam przyby­
wa jak najwięcej taksówek prywatnych, ale z 
taksometrami. Beż o tym się pisało! I nic. Po 
prostu nie ma... liczników. Tak jak na wodę, 
gaz, ciepło w mieszkaniach. Niektórzy twier­
dzą, że ich zainstalowanie drożej by kcKz- 
towało, niż korzystanie z dóbr za symboliczną 
opłatą do woli. Zresztą nie ma na Litwie pro­
ducentów takich urządzeń, na sprowadzanie 
ich z Zachodu brakuje pieniędzy. Może rodzi­
me przedsiębiorstwa coś wyrnyślą. Ale nastąpi 
to prawdopodobnie pod koniec stulecia. Może 
więc na razie utworzyć specjalny departament, 
który by kontrolował, kto ile zażywa kąpieli? 
Jednaki byłoby to naruszeniem zasad pry­
watności życia i w sumie demokracji...

Dlatego wszystko pozostaje po staremu. 
Tylko od czasu do czasu następuje podwyżka 
normy. W dobie gorączkowego rachowania 
jest to swoisty paradoks: niemal wszystko na 
kartki i za astronomiczne sumy, a tu korzystaj, 
ile chcesz. Jak zabraknie, to wszystkim i wtedy 
dopiero zaczniemy główkować.

Tomasz Bończa
6
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To, co było...

konkursowego, gdyż pisanie pramdbjwych od-

sprawą deńeko niełatwą, jak to może się 
ać na pierwszy rzut oka. Ponadto wymaga

Sądzę, że to zjednoczyłoby wokół "Znad 
Wilii” nowych zwolenników.

Henryk Siemak, Wilno

Pi^e^m z^bo/dm wzruszeniem wieść o coś w rodzaju łdubu “Znad WUu”. Innymi 
tym, że zostałem jednynt ze zwycięzców konkur- słowy, dwutygodnik jednoczy w duchu rzesze 
su. A raczej długiego i uciążliwego maratonu ludzi

lii” zostałem sympatykiem i wielbicielem dwu­
tygodnika. Se^zę, że za czas swego istnienia 
pozyskał on grono czytelników, którzy tworzą

.Na starym zdjęciu Św. Michcda, fitndowany przez Sapiehów.

WOLNA TRYBUNA 
CZYTELNIKÓW?

_____   _ Ale do rzeczy! Miałem mówić o propozycji 
^Wiedzi z elementami spostrzeżeń osobistych nowego konkursu. Bowiem tylko konkurs 
jest sprawą daleko nieł^ą, jak to może się może naprawdę stymulować przyszłych ewen- 
wydać na pierwszy rzut oka. Ponadto wymaga tualnych autorów, których najlepsze prace 
studiowania nudo dostępnych materiałów hi- byłyby w druku. Lecz z ^^j strony }^yłania 
storycznych. A o ile mogę sądzić, żaden ze się nie lada problem finansowy, jeśli chodzi o 
zwycięzców konkursu, w tej liczbie i ja, nie jest naff’ody. Niech więc to może będzie tylko stała 
profesjonalnym historykiem. rubryka, która zapewni szeroki udział (co zbie-

Nie jestem rodowitym wilnianinem, gdyż ga się z intencjami redakcji) czytelników, d 
urodziłem się w rejonie święciańskim, około 20 ściślej mówiąc, miłośników "Znad Wilii ”. Mo- 
km od Podbrodzia, nad Wilią, której prze- gliby oni szerzej poruszać problemy Polaków 
ciwległy brzeg był już stroną białoruską. Nie- Wileńszczyzny. Zarówno te historyczne, jak i te 
mniej ukocham Wilno, jak się mówi, od pier- pilne, które dziś czekają na rozwiązanie, a nur- 
wszego wejrzenia, gdy będąc jeszcze dzieckiem tują każdego z ruts. Dziś zwłaszcza, jako że 
w Wieku lat pięciu latem 1944 roku razem z powstaje problem całej diaspory polskiej roz- 
rodzicami, dziś już nieżyjącymi, zwiedzałem rzuconej na przestrzeni b. Związku.
Kalwarię. Być może, te pierwsze dziecięce im- Rubryka ta albo konhus mogfyby być nie 
presje i zostawiły swój głęboki ślad w mej tylko o tematyce wileńskiej. Moim zdaniem, nie 
świadomości należałoby zasklepiać się w jednej problematy-

Urok Wilna chyba polega na jego kontra- ce, a rozszerzyć ją o całą Wileńszczyznę. Pro­
stach. Monumentalna prostota, a zarazem blemów, jak sądzę, ccdy nawcd - to i spalone, 
wzniosłość gotyhi, jego łukowe formy wspania- zrujnowane dworłd, kaplice rodowe i inne,
le harmonizują z wręcz fantastyczną bujnością kościoły przekszttdcone w magazyny nawozów, 
form barokowych - i nie mą tu antagonizmu, . i stare parki wokół byłych gniazd szlacheckich, 
chociaż gotyk symbolizuje ascezę, a barok - to które można jeszcze uratować. Wreszcie ro- 
wicher samego życia, jego same kwitnące for- mantyczne krajobrazy. W większej części to
my A wszystko to tworzy jakby jedną harmo- wszystko już zginęło, lecz coś niecoś pozostało,
nijną symfonię architektoniczną o nazwie Wil- i wymaga ratunku. Właśnie dziś, kiedy minęły 
no... Na temat ten można by fantazjować bez czasy komisarzy bolszewickich. Uważam, że 
końca, opiewać w poezji miałaby to być swego rodzaju "wolna trybuna

Wzruszyła mnie i pochlebna opinia, którą czytelników”. Niech czytelnik improwizuje, po- 
przeczytałem o sobie w “Znad miii”przy pod^ puszcza wodze wyobraźni a głównym kryte- 
sumowaniu wyników konkursu Tak się już rium dla publikacji byłyby tylko walory literac- 
ułożyło, że od pierwszych numerów “Znad Wi- Ide i głębia myśli
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Wspólne 
Litewsko-Niemieckie 

Przedsiębiorstwo 
“Vingis-RSW”
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Odcinek dla wpłacającego 
zł

Odcinek dla posiadacza rachunku 
zł ' . ; ' ' '■

słownie złotych słownie złotych

wpłacąjący ; wpłacający

dokładny adres ■ -dokładny adres

Na rachunek;

konto nr. 1094-132.4 ' NancbCinek;.

; kOńto nr. 1094-132-4. Bank Spółdzielczy w Piszu ' . • „ , „ .7. . ,
Towarzystwo Przyjaciół Grodna i Wilna , Spółdzi^y w ftszu
Oddział w Piszu że wskazaniem 
dla "Znad Wilii”

' ■ Towarzystwo Przyjaciół Grodna i Wilna

Data Opłata’

Podpis przyjmującego zł

Oddział w Piszu ne wskazaniem 
dla ”Znad Wilii”

’ Data Opłata

Podpis przyjmującego zł

zajmuje się opracowaniem, produkcją i 
obsługą ui^dzeii do spawania.
Obecnie produkuje spawarkę o małych 
wymiarach, przeznaczoną do spawania i cięcia 

części stalowych podczas naprawy i wykonania różnorodnych konstrukcji.
3modyfikacje:
1 - do spawania tukiem
2 - do spawania tukiem i uruchomienia silnika samochodów osobowych
3 - do spawania tukiem, uruchomienia silników i ładowania baterii akumulatora samo­

chodów osobowych.
Spawarka “ Vingis” zapewnia głębokość stopienia podczas spawania do 5 mm oraz cięcie 

stali o grubości do 4 mm włącznie. Ponieważ spawarka jest małych wymiarów, można ją 
szybko przemieszać.

Wspólne Przedsiębiorstwo “Vingis-RSW” montuje, instaluje systemy o zużyciu prądu 
typu (marki) EKS, produkowanych w firmie niemieckiej “RS W TECHNIC 6NbH”. Syste­
my przeznaczone dla małych i dużych użytkowników energii, zapewniają kalkulację zużycia 
energii i mocy w godzinach szczytu; sprowadzają do minimum ilość obciążeń przełączeń; 
wykluczają niezauważalne przewyższenia “maksimum” użycia energii i dostarczają o tym 
informacji; pozwalają nalderowanie użytkownikiem ulokowanym w dużej odległc^l.

WP “Vingis-RŚW” prowadzi działalność pośredniczą i komercyjną (handlową): urzą­
dzenia spawalnicze, odkurzacze itd.

Proporcje prosimy Iderować do przedstawiciela “Vingis-RS W” w Polsce:
“Fuli International Contact”

05-279 Marki ul. Okólna 14 Robert Salwik tel. 19-32-35.... 39 w. 245
lub

Republika Litewska Wilno, ul. Geleźinio Vilko 3 
tel. 66-16-36,66-72-16 (Fax) telex: 26-11-78 ARC SU

LITEWSKI ZAKŁAD 
PAŃSTWOWY

^^MATAS”
poszukuję partnera w POLSCE 

do realizacji
URZĄDZEŃ DO WYKRYWANIA ' 

METAU
żelaza i nieżelaznych na ziemi i pod

‘'i

PRZYRZĄDÓW OPTYCZNO-MECHANICZNYCH O WYSOKIEJ 
WYDAJNOŚCI

do określania przydatności indykatorów typu zegarowego z podziałką wartości 0,01 mm;

uniwersalnych przyrządów o dużej dokładności do
OKREŚLANIA PARAMETRÓW J

precyzyjnych głowic pomiarowych, indykatorów wieloobrotowych, śred- 
nicówek czujnikowych, minikatorów z podziałką wartości 0,001 i 0,002 mm o 
zasięgu pomiarowym 50 mm, otworów nasadowych narzędzi.

Nasz adres: Republika Litewska, 2643
Yilnius (Wilno), ul. Paplaujos 3 

tel, 69-07-36,69-Ó2-H 
dalekopis 261458, 

telefax 624^2, 
“EKOLĘT’SA, Trofimow

Odcinek dla bańki- 
zł '' - I'--'

słownie złotych l

wpłacający

dokładny adres'

Na rachunek;'

konto nr. 1094-132-41
Bank Spółdzielczy W Piszu
Towarzystwo przyjaęiół Grodna i Wilna
Oddział w Piszu-ze wskazaniem 
dla”ZnaawUli^/;
Data Opłata

Fódpts przyjmującego zł

PRENUMERATA
Chętni otrzymywania dwuOrgodnIka w 

Polsce proszeni są o wpłacenie 96 tys. zł. 
(prenumerata roczna), 48 tys. zŁ (półrocz­
na) na konto. Poniżej drnkujemy blankiet 
przekazu, na którym należy dokonywać 
wpłat na prenumeratę "Znad Wilii” infor­
mując ó tym redakęję.,

Uprzejmie informąjeiuy preniuuera- 
torów za granicą, że prenumerata roczna 
wynosi US $ 30, półroczna - US$ 15 lub £ 
16 .(roczna), £ 8 (półroczna). Czeki per­
sonalne lub money-ordei^y należy prze­
syłać pod adresem:

ę/oNealASCHERSÓN
account Nr 70127116 

Barclay^s Bank 
146 City Road 
London E.C.1 
GreatBritain -

Jednocześnie powiadamiąiąc.ó tym re- 
dakgę “Znad Wilii”.

232019 Yilnius, Iśganytojo 2^^
Lithuania

“Znad Wilii” - niezależny spcrfeczno-kulturatny dwutygodnik • ADRES REDAKCJI: 2001 Wilno, aL Iśganytojo 2/4,, telefOn: 22 42 45, fax 22 34 55
Wydawca: ZNAD WILII iSA. •REDAKCJA; Aleksander Borowik, Wanda Marcinkiewicz-Mieczkowska, Romiiald MlKZkoWśkl (redaktor naczelny), 

Czesław Okińc^c, Danuta Plotrowiczowa, .Wojciech Piotrowicz • DZIAŁ KOMERCYJNY: Zdzisław Tiyk (dyrektor) • CENTRUM TECHNICZNE;
Irena Dejnarowicz; Zdzisław Gorbaczewskl (kierownik), Renata Skrobot, Henryka Uczknronis (korekta)* SEKRETĄRlĄTiIrena Wojciechowska 
Skład komputerowy własny • Druk oftsetowy, 2 arkusze druk. Drukarnia Litewskiego Przedsiębiorstwa Wydawnicżegó “S^uda” •Indeks 67248

KONTO: 1467292 Komerełnb Bankas “Yllnteus Bankas”, kod 260101541 'A:

Podpisano do druku 26 lutego 1992; XL-160 
cena 60 kop. (9kop. akcyza)

ŻNAOWILiI
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Energia moja i moja niemoc - to ws^- 
stkood Ciebie^ Wileńszc^ypio. Odmoich 
dziadów i pradziadów, którzy na twojej 
ziemi szukali szczęśliwego losu. W okoli- 
cadi Świędan i Bujwldz. Komaiszkowfe 
iSnrwittrwie.

Odchodzę st^ czasami. Potrzebuję 
inności i trochę lotu. Potem, ściśnięta 
tęsknotą, nie mogę do Ciebie, Ojczyzno, 
nie wracać.

Świadectwem temu są moje studia w 
Mińsku. I krótsze odejścia. Dąje mi je, 
m.in., praca dziennikarska.

Nie inUę stania w miejscu. A kiedy jni 
id^ nie niosę w sobie nienawiśd. Jest
ona bardzo dęika. Uc^da mnie kiedyś 
babcia światła miłości i de^ uśmiecha. 
Z tym próbąlę iść przez

gdzie została twa wielkość 
i gdzie grand jest muzyka 
gdzie poezja dcr^lata, 
romantyczna dziewczyno?

tyle bólu codziennie 
wylewało się z ducha 
nie rozbijaj się, szczęście, 
nie pozbieram twych szczątków

płaczą skaty zmarznięte 
' wciąż szaleją za latem

o, błyszcząca półnoty 
nie zabieraj mi ciepła

gdde wyśnkma twa wielkość 
i gdde grand jest muzyka 
gdzie (X)e^ skrzydlata 
zakochana dziewczyno?
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LEOKADIA KOMAISZKO
NA ŚCIEŻKACH MIŁOŚCI

Strachem skute marwnia 
iż zrodzone zostały 
świat przewrotny się płaszczy 
potem depcze i depcze

ptaki loty kodiają 
znowu miłość prt^emna 
rozstawiła swe suśa 
popłacz ze mną, Vivaldi

czy ucieczka don^d
ay powroty w tożsamość 
tam gdzie wolność - niewola 
drżący sen o powietrzu

XXX
Rowami w mur zardzewiały 
niech tobie, siostro, mniej boli 
zmyjemy brud w rękawiczkach 
już biegnę po nie do domu

ta droga w zbożu i kwiatach 
chcę je pozbierać - się łamią 
czyż znowu mnie nie dcxzekasz 
i będę zdeptana błądzić

chmury dziś płacz porozdzierał 
naszpikowana noc strachem 
ruskie kobiety - kamienie 
mnie rozszarpano od razu'

pomóż mi - wołam do ciebie 
wiem, że się miotasz zraniony 
system bydlęcy - niewola 
i wszędzie krzyki: agonia!

liaaHlw
XXX

wrześniowe dalie - namiętne kwiaty^ 
wypity słońce - schowały głowy 
zdębi^ trawy jak w morzu falc 
gdzie jeszcze nie byłam - ciy dotrę kiedyś

jesienny księżyc o twarzy z lodu 
nieśmiała gwiazdka z marzeń dziedęcydi 
w drzewach i krzewach {Macz samotności 
i tylko ścieżka - nadzieja nikła

dokąd chodziłam - wszystko nie takie 
ą co wyśniłam - gasnąca radość 
twe pocałunki - tak jak motyle
(Kissty za latem - na próżno wdać

sinawy księżyc i drętwa cisza 
parskanie konia, krzyk nietoperza 
noc taka czarna, a serce jedno 
nie pytaj, mamo, tęskni córka

X X z
słabnę bez twojej miłości 
jak roślina bez urody 
pragnę dotyku twojego 
jak dziecko barw świata 
całuję twe spracowane 
dłonie - są jak u ojca

miasto w koronkach kościołów 
i drutów przedąga się 
niechciany przydKidzi ranek 
Wilia zbiera swe ł^ 
mama w marzeniach przy {Mecu 
zginie ogień - jest {X}(^

nie mam dziś czasu dla domu 
i dla (Mzyjadół - znów IMegnę 
wykręciłam się między żęty 
obowi^ków czy pseudo 
machina niszczy marmury 
iroz{)aloaeserca

podwćynej niewoli łajy 
proszę, daj mi śmigomproszę, daj mi śmimości 
boję się zrobić do przodu
ten jeden fałszywy krok 
chodź ze mną w »eichodź ze mną w ślepy mój dzień 
bez miłości twej słataę

XXX
nad Wilnem zachodzi słońce 
mała róża znowu bez księcia 
nikt jej płatków nie stuli 
nie prtymiesie nikt cie{}ła

nad Wilnem zachodzi słońce 
wieżowiec “Lietuva” się bawi 
miasto spłaszczone w dole 
drżącym wzrokiem spoziera

nad Wilnem zachodzi słońce 
spaceruje drogą do Teklan 
miasto-jak moja matka 
piękne i zniewolone

nad Wilnem zachodzi słońce 
mea culpa, mea - powtarzasz 
białe unoszą mnie skrzydła 
córa wróć - ojciec skądś woła

nad Wilnem zach(xlzi słońce 
promienieję, siostro, ze szczęścia, 
miłość z klę^k powstaje 
znowu próbuję lotu

XXX
chodzi lis zdziwaczały 
szuka przyjaźni ludzkiej 
śmiech przeplata tęsknota 
tańctymy taniec czułości

zatrzymuję się, wspinam 
do twoim subtelnych ust 
radość świata wciąż wyższa 
raptem muszę odejść na wschód

XXX
leci ptak z przetrąconym skrzydłem 
co nagle to po diable 
nie ma czasu na miłość
nie ma czasu na życie 
w Koronowie grasują lwice 
twoich wczesnych pc^dań 
spalam się przed zachodem 
ciekawskiego oblicza słońca 
brzozy stoją jak słupy 
wcxla płynie jak i pł^ęła

XXX
tańc^ moja miłość 
w zwariowanym świede 
każdy, kto (X)dejdzie, 
zroz[)aczotty będzie

tańczy moja miłość 
wycią^jesz ręce 
chdałb)^ ją zagarnąć 
śmieje się swawolnie

duc±y ciał kołują 
w białych snach zaświatów 
zamrożone słcjwa 
na ostrzach kamieni

księżyc z nocą jasną 
postukuje pełni 
gdy chcę - nie całujesz 
sztywna spadła gwiazda

już cię gdzieś kochałam 
zielona radości 
nie skończyłam tańca 
w przemęczonym Wilnie

XXX
...wejść do pokoju, gdzie mieszka twój sen 

twój cichy sen
i ucałować uśpione powieki 

szmaragdowych twych oczu
ustami dotknąć oddechu, co lekki jak ty 
otulić twe ciało kwiatami

wonnymi świeżymi z łąk 
duszę wypieścić anielskimi

słowami czułymi 
abyś doznała rozkoszy raju

mojego kochania...
znów noc przepędziła kolejny dzień - 

jej brawa!
dopalą się ognie w ognisku cicho

jużzaraz
łysawy księżyc wskaże nam drogę

. nieśmiało blednąc 
do gwiazd jutrzejszych

pójdziemy razem

- tyś ma kochana...

- tyś ma jedyna...

- to nie tył sen?

wczorajszych marzeń

i tylko we dwoje

i tyś mój kochany!

-o, mój jedyny!

- to nowy się zaczął daeń

XXX
chodzę po starych zakątkach 
gdzie snują się cienie naszej 
miłości nienatyconej

gdzie wspomnień duchy się tłoką 
zbieram tu żar twego serca 
i w chłodne zamykam dłonie

nadchodzą grzmoty z fiółnocy 
strzał błysk^ęy - nad^eja 
klęczę przed moją Madonną

o, nie opuszczaj nas, Matko 
i ocal od wygaszenia 
ten ogień, co we mnie dziś plonie

chodzę po starych zakątkach 
meble z pamięcią i cisza 
raz jeszcze Enigma i Mix

Rys. Stanisław Kaplewski 1


